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Czas odnowić przedpłatę 


na rok 1907. 


Przodplata na Gazetę Narodową wynosi: 


we Lwowie: na prowincyi: 

miesięcznie 2 kor. 2 kor. 50 h. 

kwartalnie 6 kor. 7 kor. 50 h, 

półrocznie 12 kor. 15 kor. — h. 

rocznie 34 kor. 30 kor. — h. 
Prenumeratorowie „Gaz. Nar.“ mogą po 


niżonej cenie, bo kwartalnie tylko za do- 
płatą 2 kor. 40 h. otrzymywać warszawski „Ty- 
godnik mód i powieści”, | u b również warszaw- 
ski tygodnik „Ziarno“ z 12 tomami rocznej 

premii. 
Prsedpłatę nadsyłać najlepiej pod adresem : 
Administracya „Gazety Narodowej“ we Lwowie 

Kopernika 7. 


a WEÓmnł amad son 
Z obozów ruskich. 


„Dijaczi* i prasa ruska rrawią bezustannie 
o jakiejs „hakacie polskiej“, o „ciężkiej niewoli“ 
Rusinów galicyjskich „pod jarzmem* Polaków, 
którzy „naród ukraiński w Galicyi zakuwają w 
kajdany, gotują mu stryczki i szubienice* itd. itd. 
Nawet w wyjątkowo średnio umiarkowanej mo- 
wie p. Romańczuk w delegacyi austryackiej nie 
poskąpił nam zarzutów. Czasem jednak obłudnie 
kom bizantyńskim wyrwie się niebacznie słowo 
prawdy. I tak np. obecnie gazety ruskie w na- 
strojowych artykułach z okazyi gr. kat. świąt Bo- 
żego narodzenia niemal jednogłośnie stwierdziły, 
że wielkiej nacyi ukraińskiej najpomyślniej 
wiedzie się na zachodnich kresach Ukrainy, tj. 
pod rządami „polskoi hakaty”. 


W artykule: „Na szlaku przyszłości* pisze 
„Diło* (wychodzące od N. Roku w zwiększonym 
formacie): „..W Galicyi nacyonalizacya austrya- 
ckich Rutenów dosięgła w ostatniem 10-leciu 
niebywałych powodzeń, opierając się o 
tysiące inteligencyi, o partye polityczne i co naj- 
ważniejsze, o świadome masy włościańskie*, 
I „Diłe* przyszło — nie wiadomo tylko czy nie 
jedynie na święta—do przekonania, że trudno już 
dziś prawić o „hakacie, kajdanach i jarzmie 
polskiem*, bo Rusini mają już tyle swobod i 
wolności w kraju naszym, że „przyszłość 
ukraińskiej nacyi leży już dziś w jej własne m 
ręku a dola historyczna, która odebrała Rusiaom 
ich przeszłość, swraca w ich ręce przyszłość”, 
gdyż „niepokonalne zapory, które łamały ich raz 
za razem, zatonęły w bezdni przeszłości raz na 
zawsze”. Jedność wszechukraińska wzmaga 
się bezustannie. Niechże zatem i Rusinom ga- 
licyjskim =pisze dalej „Diłoś— będzie „bliżej do... 
Kijowa, niż do Wiednia, bliżej do 
nadkubańskiego Jekatierynodaru, niż do... Kra- 
kowa, bo Kijanom bliżej do Lwowa, niż do 
Moskwy, Kubańcom bliżej do nas, niż do Astra- 
chania. Niech każdy udar, zadany nad Desną, 
czy nad Donem, odezwie się poczuciem bolu i 
giiewu nad Oporem, czy nad.. Wisłokiem. 
Każda rana, wymierzona nad Sanem, czy nad 
Połtawą, niech znajdzie odgłos nad Orłą czy Ku- 
banią.s Takie życzenia szle „Diło* swym  „zem- 
lakam na koladu*, 


+ 


„Swoboda* wydała numer gwiazdkowy w 
zwiększonym fortnacie, z illustracyami (między 
innemi jest tam Józefa Brandta „Powrót zapo- 
rożców z wyprawy), a cała gazeta, obejmująca 
12 stron, przepełniona jest jadem nienawiści 
i wezwahiami do borby z „Lachem*. Na wstę- 
pie skarga, że „lud ukraiński jęczy w niewoli 
(u Polaków), a dzieci Kusi-Ukrainy zakute są w 
kajdany”. Ale w Rusi austryackiej nadchodzą 
lepsze czasy, bo „wyborcza reforma zrobiła 
pierwszy wyłom w fundamentach wrogiego 


panowania“. Trzeszczą okowy lackie, łamią się: 
PWRC "OE W O 
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PIECZENIARZE. 


(Z cyklu : „Szkice z czasów Stanisława Augusta.) 


(Ciąg dalszy.) 


— Powinnaś kuzynko skerzystać z afektu 
hrabiego i wzajem mu się odpłacić, Kto wie, 
może wówczas losy ojczyzny naszej spoczęłyby 
w twem ręku... 

Rumieniec oblał szłachetną «twarz księżnej 

— Milościwy panie — rzekła żywo. — Nie 
o tem nie wiem, by losy kraju w rękach hra- 
biego dotąd spoczywały, sądziłam, że leżą one 
w innych. Gdyby jednak nawet tak było, to ży- 
cie moje, krew całą, poświęcę dla naszej ojczy- 
zny, fecz cześć moja, honor mój — do mnie, 
do mego męża i moich dzieci tylko należy — 
i tego nie poświęcę nawet dla dobra kraju! 

— Ja też żartowałem tylko — rzeki na 
to król, a zwracając się do ambasadora, dodał 
z uśmiechem : 

— Widzisz hrabio, że daremne są twoj 


trady |... 


pęta „pańskoi newoli*, a po całej „Rusi-Ukrainie, | rzy narodowiecey przyjęli 


od Sanu po Kubań, od Karpat po Kaukaz nasz 
lud przejrzewa i stając śmiało do boju z wro- 
gami, może twardo zaśpiewać: „w ciemnościach 
ziemnych słońce zaświeciło”. 

„Swob.* rozpisuje się o swych „zasługach“, 
jakie oddać miała ruskiemu narodowi. Nama- 
wiała chłopów do strajków rolnych i dawała 
pouczenia, „jak robyty strajk“ a dalej zachęcała 
chłopów do emigracyi za zarobkiem do Prus, 
którzy przywieźli ztamtąd do Galicyi 3 miliony (?) 
koron. Wielu z nich pokupiło grunty pańskie, 
spłaciło długi bankowe i żydowskie, zakupiło 
piękne konie, krowy. „A chto se zrobyu? „Swo- 
boda* i jeji agitacya*. „Najbardziej agitowała 
ona w czasie borby o roformę wyborczą. Wy- 
chodziła raz w raz w zwiększonej objętości, do- 
dawała odezwy, broszury itd. i tak „rozruchała* 
chłopów, że ci na jej wezwanie urządzili 3.000 
wieców. 

W Rosyi miano zamiar pokonfiskować na 
rzecz „mużyków* dobra apanażowe, cerkiewne i 
pańskie. Austrya ze strachu musiałaby to samo 
uczynić. Ale że car „wraz z panami* rozpędził 
Dumę i okazał się przyjacielem lackich (sie!) 
panów, przeto — zapewnia „Swoboda“ — opóźnił 
reformę agrarną w Rosyi i w... Galicyi. 

„Swob.* zapowiada i przyszłe swoje „za- 
sługi*, pisząc, że będzie pracowała nad utworze- 
niem „ukraińskiej republiki iudu roboczego*, w 
której nie będzie „ni paniw, ni cariw*. Przyrze- 
ka zmobilizować armię ukraińską: 
„Hej, bracia chłopy, musimy od dziś formować 
szeregi kozactwa. Utwóramy kozackie pułki, 
organizujmy się (na razie) choćby bez szabel, a 
„Chmelnyćkij wskresne* i zacznie znów bronić 
ruskiej ziemi. A wy, Laszki, dobrze pamiętacie 
jego i ruskie kozact wo“. 

Dalej zachęca „Swoboda* wszystkich Rusi- 
nów do jedności przy wyborach i nawołuje chło- 
pów do składania pieniędzy na robotę agitacyjną, 
bo „Lachy-pany zibrały (1) wże 200 tysiacz na 
swij „fond rozbyszczackij*, a chłopi muszą zło- 
żyć „szcze bilszyj wyborczyj fond, niż pany“. 
„Swoboda“ każe także Rusinom wciągać do sie- 
bie „Tatymykiw chłopiw*. Radzi poucza 
ich, że łacinnik to nasz (ukraińskij) brat, a nie 
lacki. Należy też do każdego (ukraińskiego) ko- 
mitetu wybierać i łacinników, aby „wony znały, 
szezo im treba (?) z ruskymy chłopamy trzymały 
sia kupy“. 

trzed utworzeniem „ukraińskiej republiki 
chłopskiej“ musi powstać we Lwowie „ukraiński 
sejm“, a jedną z pierwszych czynności jego bę- 
dzie: wydanie ustawy, mocą której sejm 
wykupi przymusowo „wsiu Ze- 
mlu wid paniwt na rzecz „całego, ru- 
skiego narodu robotniczego“. 

E] 

„Rusłan“ w artykule sytuacyjnym p. t. 
„Adwokacka polityka“ pisze o konsolidacyi na- 
rodowców z renegatami i wykazuje, że gdy w 
grudniu 1890 r. ówczesny sekretarz, a dzisiejszy 
prezes nar. komitetu, dr. Konst. Lawicki zape- 
wniał, że każdy, kto nie stol pod małoruskim 
sztandarem narodowym, nie może być uważany 
za Busina, nie może mieć nic wspólnego z naro- 
dowcami ruskimi, nie może „tworzyć ani partyi, 
ani frakcyi ruskiej“, to teraz dzieje się inaczej, 
jakby na dowód, iż „pryncypialną politykę“ głosi 
się dla ludzkiego oka, a główną rolę odgrywają 
względy osobiste. Praktyka adwokacka czyni po- 
lityków ruskich odpowiednio do danych okolicz- 
ności bardzo wprawnymi we wszelkich metamor- 
fozach, czego typowym wzorem jest wedie „Ru- 
sianu“ np. dr. Ochrymowicz, który jest równo- 
cześnie adwokatem, dyrektorem tow. „Dnister*, ' 
redaktorem „Diła* i pobiera trzy piękne pensye. 
Wszystko to możliwe do osiągnięcia, byleby być 
radykałem w teoryi, a praktycznym politykiem w 
rzeczywistości. P. Ochrymowicz potrafił już po- 
godzić teoryę z praktyką. Gdy mu w czasie 
przenosin z Załeszczyk do Lwowa wytykano 
szowinizm panukraiński, on zapewnił wahających 
się narodowców, że „jako redaktor „Diła* nie 
da „starej partyi* powodu do narzekań“. Mene- 


— Widzę. niestety! — westchnął Stackelberg. 

Król, spostrzegłszy generałową Grabowską, 
siędzącą na bocznej kanapie, zbliżył się do niej. 
Generałowa powstała z miejsca i jakiś czas poł- 
głosem rozmawiała z monarchą.  Czarowała 
wdziękami, a oczy jej błyszezały miłością i szczę- 
ściem. Trzymała w ręku bukiet z kwiatów, z któ- 
rych gdy upuściła różę, niedaleko stojący młody 
Stanisław Kostka Potocki, podniósł ją czemprę- 
dzej i oddając, rzekł: 


— Mówią, żeś piękna, jak róża nadobna, 
Ja mówię: róża piękna, bo tobie podobna I 


Generałowa Grabowska z uśmiechem peł- 
nym wdzięku podziękowała za te słowa, a krół 
widocznie zadowolony, odezwał się : 

— Tandem tedy i po guście i po grze- 
czności poznać można młodego! kawalera, świeżo 
z Rzymu przez Paryż do Warszawy wracają- 
cego. Napojony pięknością sztuki, wiesz co pię- 
kne, i piękności umiesz winny hołd oddawać. 

— Najjaśniejszy Panie — odpowiedział Po- 
tocki — widziałem w Rzymie Wenus z zimnego 
marmuru; tu ją pełną życia spostrzegam! 

— Cóż ty Da to, panie Trembecki? — spy- 
tal król swego nadwornego poety. — Czemuż 
tak czoło zachmurzyłeś ? Czyliż widok nowego 
współzawodnika już ci mowę odbiera? 


Największy wybór bielizny, 


Koszule od zł. 2, 250, 3, 8:50 i Wi 
1 


wszolkie towary trykotowe, pończoszk 


Wielki wybór najnowszych krawatek, kołnierzy i manszet 


Pończochy, skarpetki, 
i skarpetki dla dzieci. — 


to'świadczenie do 
wiadomości i adwokat zaieszczki został dyre- 
ktorem „Dnistru* i redaktorem,Diła*, A zatem 
— kończy „Rusłan“ — „prakezna polityka gó- 
rę, a moskalofile mogą być swni, że „Diło* 
nietylko im nie zaszkodzi, ale ża znajdzie się 
przy wyborach nowa forma kasolidacyi, która 
będzie wprawdzie odmienna »d dawniej, ale 
rzecz i cel będą te same, bo'd czegoż jest a- 
dwokacki rozum?* 


M Lo | W 


„Skoncentroiani*. 


W sobotę odbyło się w trakowie zebranie 
tej części stronnictwa demoratycznego, która 
grupuje się dokoła „Now. Ref i znaną jest pod 
nazwą „skoncentrowanej* denkracyi. Na zebra- 
niu tem uchwalono rezolucyęgj treści: 

„Celem najbliższych wybrów do parlamen- 
tu austryackiego powinno byc w kraju naszym 
wyzyskanie nowej ustawy wyorczej w tym kie- 
runku, aby szerokie stery pokiej ludności miej- 
skiej i wiejskiej jak najwiękzą uzyskały liczbę 
mandatów poselskich. Poniewż wobec tego wal- 
ka wyborcza z natury rzeczyzwracać się musi 
przeciwko dotychczasowym właścicielom 
przywileju wyborczego, uaża zgromadzenie 
udział żywiołów demokratyczych w organizacyi 
wyborczej, stworzonej we Lowie, z inicyatywy 
sejmowego Koła polskiego, pd firmą „Związku 
Rady narodowej*, przez pałyę konserwatywną 
naspół z partyą ludowego catrum i z lewicą 
sejmową, — za postąpienie: zasadami i zada- 


niem  demokracyi polski, w nadchodzącej 
kampanii wyborczej,  nzgodne i z niemi 
sprzeczne. 


Wobec tego zgromadznie : 

1) aprobuje postąenie tych polskich 
posłów demokratycznych, ktrzy w  organizacyi 
„Związku Rady narodow“ udziału nie 
wzięli, zważywszy, że wakcyi tej decydujący 
głos miała większość posłó! konserwatywnych, 
znanych z wrogiego usposoienia dla reformy 
wyborczej w duchu powszehnego głosowania; © 

2) wzywa reprezetacye powiatowe i 
miejskie, aby do Rady nardowej nie wybierały 
delegatów ; natomiast wzy'a zgromadzenie de- 
mokratycznie usposobionyci obywateli, aby czem- 
prędzej zajęli się organiacyą sa modziel- 
nych komitetów denokratycznych, 
z Radą narodową w żŻadym nie zostających 
związku. 

Wśród dyskusyi pumszono także sprawę 
solidarności Koła polskiego Nie uchwalono w 
tej mierze Żadnej rezohcyi, zadowolono się 
tylko wyjaśnieniem p. Knopińskiego, który nie 
zgodził się „na takie okrólenie tej solidarności, 
jak to uczyniono w reguiminie Rady narodo- 
wej, raz dlatego, że jst to uprzedzaniem (!) 
brzmienia statutu przyszłą reprezentacyi polskiej 
w Wiedniu, którego redstcya do jej wyłącznie 
należeć będzie musiała; kOupetencyi, powtóre, że 
ogranicza ta solidarność, w duchu Rady narodo- 
wej pojęta, wolność ptselską ze szkodą dla 
sprawy publicznej“. 

Uchwały te skoncenttowanej demokracyi — 
pisze „Czas“ — należy pidkreślić z kilku po- 
wodów. Przez swoje negaywne stanowisko, za- 
jęte wobec Rady narodowj, staje przeu nami 
skoncentrowany odłam denokracyi we właściwem 
świetle. Charakterystykę t stanowi nie jej opo- 
zycya przeciwko stronnictyom prawicy i centrum, 
bo ta była oddawna znaną, ale przeciwko de- 
mokratycznej lewicy sejmiwej. Przez tę swoją 
uchwałę, postanawiającą walkę z Radą naro- 
dową, skoncentrowana dimokracya stwierdziła 
jeszcze raz, że właściwe jj miejsce jest wśród 
socyalistów i skoalizowanch z nimi ludowców, 
że natomiast nie chce mię nic wspólnego ze 
„starą“, bo zawsze na nabdowym gruncie sto- 
jącą demokracyą, zgrupwaną w klub lewicy 
8ejmowej. 

Konsekwentnie nie mgli krakowscy kon- 
centraci podpisać przystąpenia do  solidarnego 
Koła polskiego, jeżeli jedak z tym postulatem 


narodowym nie zerwali ta stanowczo i głośno, 


— Królu — zawołał smętnie dworak : 


Czegoż się dzisiaj wszyscy dziwujecie, 
Że poetę ut varza,ta polska Wenera, 
Gdy mnie, staremi poecie 
Kadencye nawei dbiera | 


Generałowa była odurona temi pochlebnemi 
słowy i nie wiedziała, w kórą stronę okiem rzu- 
cić. Trzymając w ręku co blko podniesioną różę, 
za gors ją od niechcenia złożyła. 

Spostrzegł to Szymatwwski, szambelan, je- 
den z pierwszych hołdowaków muz na dworze 
Stanisława Augusta, i zblżywszy się do niej, 
odezwał się : 


— Gdyby śniegu drobina spadła na twe łono, 
Widząc swą białość, twoją iałością przyćmioną, 
Śniegby się nawet z tego %rumienił, 

I ze wstydu się topiąc, wła by się przemienił? 


— Kolego kochany — odezwał się generał 
Byszewski, adjutant królewśi i ulubiemiec, zwra- 
cając się do stojącego tuż bok generała Grabo- 
wskiego. Czy twe serce mieraduje się na widok 
tych hołdów, składanych twj żonie ? 

Grabowski nie wiedzia: czy się ma obrazić, 
czę udając, iż tego nie rozumie, z wdzięcznością 
przyjąć komplement. Więc nilczał. 


PPłótna i stełową bieliznę, 


ciepłe wełniane kamizelki z rękawami, także oończchy myś'iwskie bez i ze stopą. 
Główny skład prawdziwej wełnianej bielizny prof. Jaegera, także bielizna zdrowia 
dr. Lehmana. Ogrzewaczy brzucha, kolan i ydek po najrriierniejszej stałej cenie. 


— Środa dnia 9'tycznia 1907. 


wychodzi o godzinie $tej wieczorem. 
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jak z Radą narodową, to wiemy dlaczego. Skon- 
centrowane stronnictwo okazało w dotychczasowej 
swej działalneści, że umie odróżniać teoryę od 
praktyki, praktyka zaś — to mandaty. Mimo 
ataków przeciwko  dawniejszemu komitetowi 
centralnemu, szli skoncenirowani jeden po dru- 
gim do tej znienawidzonej przez siebie instytucyi 
z prośbą o poparcie, dając w zamian zobowią- 
zanie, że do Koła polskiego wstąpią i w niem 
pozostaną. Tak samo będzie i dzisiaj. Bojkot 
Rady narodowej pozostanie teoryą, w praktyce 
zaś trzeba będzie szukać jej pomocy, a wskutek 
tego kandydatów mie krępować z góry, że do 
Koła nie wstąpią, względnie, że będą mogli 
z niego w ciągu kiadencyi wystąpić. 


Przemówienie JE. Loona hr. Pinińskiego 


wygłeszone na posiedzeni u Iaby panów d. 21 gradnia 

1906 w dyskusyi nad reforma wyboróz4. 

Wysoka Izbo! Jeżeli w tej ważnej dysku- 
syi głos zabieram, to czynię to nie w tym celu, 
aby dyskusyę tylko przeciągać lub aby ewentu- 
alnie wywrzeć jakiś wpływ na rezultat głosowa- 
nia. Wiemy bowiem wszyscy, że sprawę można 
już uważać tak. jak za załatwioną. Sądzę jednak, 
że jest moim obowiązkiem mimoto dorzucić kilka 
słów, choćby ze względu na to, że trochę więcej 
jak przed rokiem mówiłem tu w tej samej spra- 
wie i teraz uważam za mój obowiązek powie- 
dzieć, że przy zapatrywaniach i obawach, które 
wówczas przeciw przedłożeniu wypowiedziałem, 
pozostaję, że nie nabrałem innego przekonania 
i jak przedtem jako przeciwnik przedłożenia wy- 
stępuję. 

Muszę jednak z naciskiem podnieść, że nie 
jestem zasadniczym przeciwnikiem powszechnego 
i równego prawa głosowania. Mogę sobie wyo- 
brazić państwa, a nawet znam takie państwa, 
w których powszechne i równe prawo głosowania 
jest zupełnie na miejscu. Gdybym np. był Szwaj- 
carem, byłbym z pewnością zwolennikiem po- 
wszechnego, równego prawa głosowania. Praw- 
dopodobnie i w Norwegii za takiem prawem 
oświadczyłbym się. Nie podzielam jednak zapa- 
trywań, panujących obecnie w Austryi, o ogól- 
nem uprawnieniu równego prawa wyborczego dla 
wszystkich państw. 

Ze strony szanownego przedmowcy, JE p. 
Inama-Sternegg, padło wyrażenie: niejedno z za- 
patrywań, wyrażonych tu o prawie wyborczem, 
jest anachronizmem. Otóż zdaje mi się, że wła- 
śnie ta idea, która w Austryi ma tak wielu zwo- 


ienników, idea, wedle której powszechne, równe 
prawo wyborcze jest w ogóle i zawsze kwint- 
esencyą postępu, jest anachronizmem (oklaski). 
Już samo w sobie prawo wyborcze, które uwzglę- 
dnia tylko cyfry, które w życiu publicznem wszy- 
stko inne pozostawia nieuwzględnione : wiek, ro- 
dzinę, wykształcenie, samoistną ekonomiczną e- 
gzystencyę, jest zdaniem mojem wypaczeniem 
postępu, a w danych warunkach może właśnie 
na kulturalny rozwój nader niekorzystnie wpły- 
wać (potakiwania), 

Jeżeli jednak przyznaję, że są państwa, 
w których powszechne prawo wyborcze jest po- 
żyteczne i na miejscu, to z drugiej strony mu- 


powszechnego, równego prawa wyborczego po 
siadają o wiele korzystniejsze waruaki. jak Au: 
strya, a jednak w nich to prawo do zadowalają- 
cych rezultatów wcale nie doprowadziło. Wska- 
zuję specyalnie na Francyę i Niemcy, w ktorych 
ze względów kulturalnych, gospodarczych i naro- 
dowych istnieją o wiele korzystniejsze stosunki 
dla takiego sposobu wyborczego, w których je- 
dnak z rezultatów jego, o ile zna się stosunki — 
a znam je bardzo dobrze — wcale nie można 
być zadowolonym. A jeżeli ktoś sądzi, że tam 
nie ma przeciwników powszechnego prawa wy- 
borczego, ten nie zna stosunków. Istnieje tam 
nadzwyczaj wielu przeciwnikow powszechnego, 
równego prawa wyborczego, a mianowicie po- 
między najznakomitszymi mężami, pomiędzy ko- 
ryfeuszami wiedzy, którzy żałują, że ich zapatry- 
wania nie mogą zwyciężyć. 


p — yw 


Na to Węgierski: 


simy porównać się z temi państwami, które dla 
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Jestem też przekonany, że specyalnie mo- 
narchia austryacka nie jest państwem, w którem 
możnaby pomyślnych rezultatów oczekiwać od 
powszechnego równego prawa wyborczego. Szcze - 
gółowe zarzuty, jakie mam przeciw przedłożeniu, 
możnaby na trzy kategorye podzielić. Występuję 
przeciw przedłożeniu najpierw ze względu na 
moje autonomistyczne zasady, powtóre ze wzglę- 
du na nierozwiązane narodowościowe spory 1 
wielkie kulturalne i ekonomiczne przeciwieństwa 
w Austryi, które nietylko nie będą wyrównane, 
aie wedle mego przekonania przez powszechne 
prawo wyborcze jeszcze się zaostrzą, a po trzecie 
z powodu, że wedle mego najgłębszego przeko- 
nania, nie stworzono warunków, przy których 
możnaby liczyć na to, że z powszechnego rów- 
nego prawa głosowania wyjdzie parlament, isto- 
tnie zdolny do życia i do pracy (oklaski). 

Co do pierwszej kategoryi moich zarzutów 
mogę się bardzo streścić, odwołując się do tego, 
co w poprzedniej dyskusyi już raz powiedziałem. 
Jestem najmocniej przekonany, że gdy w roku 
1878 zaprowadzono bezpośrednie wybory do par- 
lamentu i sejmom prawo obsyłania parlamentu 
odebrano, popełniono nietylko niesłuszność, ale 
także wielki polityczny błąd (oklaski). Cały póź: 
niejszy rozwój, ustawiczne walki o prawo wy- 
borcze, dowodzą słuszności mego zapatrywania. 


Tym, którzy wówczas przeciw takiej zmianie 
protestowali, przyznaje się obecnie zupełną 
słuszność. 


Wprawdzie leżące obecnie przed nami prze- 
dłożenie z ustawą zawiera pewne zmiany w po- 
równaniu z przedłożeniem gautschowskiem : liczba 
posłów dla poszczególnych narodowości, dla po- 
szczególnych krajów została nieco podwyższona 
i w sprawiedliwszy trochę sposób rozdzielona, ale 
pomimo to, a uważam to za najważniejsze, nie 
uznano poszczególnych krajów jako polityczne 
indywidualności i dlatego sądzę, że ze stanowiska 
autonomistycznego przedłożenie to musi być zwal- 
czane. I dziś najsilniej trwam w przekonaniu, 
które już raz wyraziłem, źe pewna kombinacya 
bezpośredniego powszechnego prawa wyborczego 
z wysyłaniem pewnej ilości posłów z sejmów, wy- 
branych z kuryj, byłaby o wiele odpowiedniejsza, 
aniżeli to, co nam dziś przedłożono. 

Przychodzę teraz do drugiej kategoryi moich 
zarzutów. Od powszechnego prawa wyborczego 
spodziewane jest złagodzenie narodowościowych 
walk, może nawet złagodzenie przeciwieństw kla- 
sowych. Na jakich doświadczemiach i na jakich 
przypuszczemiach nadzieja ta się opiera, jest dla 
mnie zupełną zagadką. Nigdzie bowiem tak na- 
rodowości, jak poszczegó!ne klasy ludności nie są 
tak bezwzględnie majoryzowane, nawet politycznie 
wprost niszczone jak tam, gdzie panuje powszechne, 
równe prawo głosowania. (Oklaski). 

Wystarczy panom jeden przykład. Cóż dzieje 
się w Niemczech ? Wielkie miasta w Niemczech 
wybierają niemal wyłącznie socyalno-demokra- 
tycznych posłów do rajchstagu. Sześć wielkich 
miast: Beriin, Hamburg, Wrocław, Drezno, Lipsk 
i Monachium wybierają do niemieckiego rajchs- 
tagu razem 18 posłów. Czy wiecie panowie, jak 
ta reprezentacya wygłąda ? Jest wśród niej siedm- 
nastu socyalistów a tylko jeden, jedyny, który do 
partyi socyalno-demokratycznej nie należy. Koła 
więc, które inteligencyę, przemysł, handel, umie- 
jętność i td. w tych największych miastach nie- 
mieckich reprezentują, nie mają wcale przedsta- 
wicieistwa w rajchstagu. I to ma być sprawie- 
dliwy system wyborczy (Wesołość). A jakąż pa- 
nowie mają gwarancyę, że czegoś podobnego nie 
będzie u nas ? 

Być może, że w pierwszej chwili partya 
socyalno-demokratyczna nie osiągnie tak wielkiego 
zwycięstwa, potem jednak przyjdzie czas, w któ- 
rym jeden, ten lub inny radykalny kierunek, w ten 
sposób wszystkie inne klasy, wszystkie inne grupy 
interesów majoryzowąć będzie $ majoryzować 
musi (Potakiwania), 

Ale także cały sposób i metoda, z jaką pod 
panowaniem powszechnego równego prawa wy- 
borczego prowadzoną bywa walka 0 mandaty, 


agitacya, która przybiera olbrzymie rozmiary, 
"MALE 
— Witaj nam mości Boreysza! Wszelki 


— Jenerale, chcasz, by Grabowski Szyma- | duch chwali Pana Boga! Lata całe nie widzia- 
nowskiemu odpowiedział wierszami, a zapomi- |łem cię wcale. Cóż cię nareszcie skłoniło do te- 


nasz, że polskiegc dyssydenta nawet sama We- 
mus nie zdoła zamienić w poetę! Nie doświadczy 
cudu, bo dyssv*dent w cuda nie wierzy. Ale ja 
za niego odp >wiem: 


— Że wyjął jedno żebro Pan Bóg Adamowi 
I z niego stworzył Ewę, to nam wierzyć każą. 
I wierzę. Odtąd bowiem któremuż mężowi 
Żone bokiem nie wyłażą? 


Pomimo, że Węgierski słowa te dość cicho | 


wypowiedział, usłyszeli je prawie wszyscy. Gra- 
bor'ski spuścił nos na kwintę, Szymanowski się 
zarumienił, Trembecki usta do śmiechu skrzy- 
wil a Karpiński głęboko westchnął. 

Król jednak ostro spojrzał na Węgierskie- 
go, odwrócił się i odszedł. Pani Grabowska na 
dawne miejsce wróciła. 

Nagle spojrzenie króla padło na szlachcica 
olbrzymiego wzrostu, w kontuszu, w żŻupanie i 
przy karabeli. Stał samotnie przy drzwiach sali 
i patrzał bystro na monarchę. 

Stanisław August przyłożył lornetkę do ócz, 
przypatrzył mu się uważnie, poczem postąpił ży- 
|wo.do niego i rzeki: 


go, żeś wyszedł ze swego schroniska i żeś prze- 
cie wśród nas się ukazał? 

Boreysza nisko się skłonił: 

— Dzięki za pamięć miłościwy królu — 
odparł. — W istocie, lata całe nie oglądałem 
oblicza twego majestatu, gdyż rany moje ieczyć 
musiałem... 

— Bar... mruknął chmurnie król. 

— Tak, Bar — nie Radom... 

— Na jedno wyszło — szepnął jakby do 
siebie monarcha. 

— Więc zawsze jesteś nieprzejednany. Z 
syna waszmości oficera zrobiłem... 

— Dzięki najjaśniejszy Panie za łaskawe 
względy, lecz ja 0 nie nie prosiłem. 

— Wiem, wiem, — rzekł kró! chmurząc ozo- 
lo — pamięć mam jednak dobrą. Nazwisko, któ- 
re nosi, starczyło wobec mnie za prośby. 


(C. d. n.) 


eo I, M, BARDANZ, 


we Lwowie, ul. Teatralna 9 (vis a vis kościoła katedralnego). 


wszystko to ze względu na kulturalne stosunki, 
zwłaszcza w niektórych częściach Austryi, napa- 
wa mnie wielkiemi obawami. Przy każdym bo- 
wiem politycznym i ekonomicznym objawie musi 
się bezwarunkowo liczyć z danymi kulturnymi i 
gospodarczymi stosunkami każdego kraju a na- 
wet poszczególnych części kraju. To jednak nie 
znajduje uwzględnienia w tem przedłożeniu (Po- 
takiwania). 

Zważcie, moi panowie, jaki wpływ przy in- 
nych społecznych zjawiskach, np przy walkach 
o płace robotników, wywiera istniejący kulturny 
i ekonomiczny rozwój. Porównajm? stosunki bar- 
dzo rozwiniętych kulturalnie i ekonomicznie kra- 
jów ze stosunkami w innych krajach. I tu jeden 
przykład może wystarczyć. Przed półtora rokiem 
w zachodnich Niemczech w rewirze węglowym 
nad Ruhrem przeprowadzoną została walka o 
płace robotników. Około 100.000, a może nawet 
więcej robotników górniczych zastrajkowało ; za- 
cięta walka toczyła się całymi tygodniami a je- 
dnak przez ten cały czas nie dopuszezono się ani 
jednego ekscesu. Absolutnie mie było poirzeba 
ściągać wojska, nie było nawet potrzeba po- 
większać żandarmeryi i policyi. Porównajcie pa- 
nowie te stosunki z podobnym: stosunkami: bar- 
dziej na wschód, np. u nas, a także w Niemczeci 


które pod względem kulturalnym i ekonom'cznym 
nie są tak rozwinięte. 

Porównanie to zastosować można takźe do 
sposobu i środków, jakiemi poszczególne partye 


w walce się posługują. Cały charakter partyj łaskaw i tema 


i we wschodnich Niemczech, w prowincyach. | borczem, ale w rzeczywiście ostre; krytyce jeden 
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czny stał się dojrzalszym, spokojniejszym, a jak 
sądzę i słuszniejszym, aniżeli był dawniej. Przy- 
puszczam, Że i panowie musicie mieć takie u- 
czucie. Żałowałbym bardzo, gdyby u któregokol- 
wiek z panów tak nie było (Wesołość) Musiał- 
bym powiedzieć, źe w takim wypadku byłoby 
podwójnie nieprzyjemnem być starym (We- 
sułość). 

Pojmowałbym zwalczanie pluralności wieku 
w zgromadzeniu młodych ludzi, np. studentów, 
ale w naszem zgromadzeniu, w którem niestety 
bardzo wielu, prawie wszyscy, 35 rok Życia już 
przekroczyli, sądzę, że wiek i doświadczenie po- 
winny być bardziej cenione, aniżeli to wydaje 
się mieć miejsce (Wesołość). 

Rząd właściwie nie przedłożył nam tu nie 
ważniejszego, coby przeciw pluralności w ogól- 
ności a przeciw pluralności wieku w szczególno- 
ści przemawiało. Zawsze tyłko mówiono, że 
zmieni ono zasądę powszechnego równego prawa 
głosowania, ale to jest właśnie kwestyą, czy ta 
zasada jest słuszną. Tego mi nie udowodniono. 
A potem, moi panowie, aie powinien rząd tak 
bardzo migotać nam przed oczami tą równością 
prawa wyborczego, która tem przedłożeniem ma 
być urzeczywistnioaą (potakiwania). Mówi się 
wprawdzie w przedłożeniu o równem prawie wy- 


z szanownych przedmowców zwrócił tu już uwa- 
gę na wszystkie ważniejsze punkty, w których 
prawo wyborcze absolutnie nia jest równe. To 
jedno tylko mógłbym przyznać, że rząd był tak 
przedłożeniu, które przed nami 


jest zupełnie inny w tych krajach, gdzie gospo- ' leży, raczył nadać „tytuł i charakter“ równego 


darcze i kulturalne stosunki są pomyślniejsze, | prawa wyborczego (wesołość). 


aniżeli tam, gdzie one takiemi nie są. Proszę 
porównać np. angielskie stosunki z naszymi. 
Znalazłem raz w angielskich pismach zestawienie 
co do socyalistów w Londynie, a więc tych, 
którzy należą do stowarzyszeń i mają wyraźny 
sooyalno:demokratyczny charakter i takiż »ro: 
gram, Czy uwierzycie mi panowie, że ku memu 
największemu zdumieniu dowiedziaiem się, że 
w całym Londynie jest mniej soocyalistów, ani- 
żeli we Lwowie? (Wesołość). To jest faktem. 
A dlaczego? Po prostu z tej przyczyny, że ci, 
którzy interesy robotników tam zastępują, nie 
uznają zu konieczne być wywrotowcami i zwo- 
lennikami ultraradyka!nego programu. Są oni 
tylko zastępcami interesów robotników i tworzą 
w parlamencie „labour party“, więc partyę, któ- 
ra zastępuje interesy robotników, nie występuje 
jednak wcale ani jako partya wywrotowa, ani 
jako przeciwniczka monarchii i dynastyi i istnie- 
jącego porządku prawnego. Także i w Niem- 
czech pomimo nadzwyczaj licznej reprezeniacyi 
party! socyalno-demokratycznej stosunki po więk 
szej części są inne, aniżeli u nas. Przypatrzcie 
się, moi panowie, niektórym członkom tej partyi 
na ławach niemieckiego rajchstagu. Są między 
nimi panowie, którzy ze względu na swe wystę- 
powanie, na swoje zapatrywania, na swój cha- 
rakter są tak umiarkowani, że gdyby u nas kan- 
dydować mieli, to zdaje mi się, mogliby mieć 
widoki uzyskania mandatu co najwyżej w kuryi 
wielkiej własności, jak długo ta kurya jeszcze 
istnieje. (Wielka wesołość). 

Ā teraz porównajmy z temi stosunkami 
stosunki na wschodzie, porównajmy np. jaki 
przerażający wpływ wywarły socyalno-demokra- 
tyczne teorye w Bosyi, do jakich straszliwych 
rezultatów teorye te tam doprowadziły, podczas 
gdy w Niemczech dla wielu socyalnych demo- 
kratów są tylko rodzajem teoretycznych pojęć, 
tak że odnośni panowie byliby w największym 
kłopocie, gdyby przyszło im kiedy wcielać ich 
rewolucyjne programy w praktykę. 

To właśnie jest charakterystycznem, że 
mniej rozwinięta kuliura odrębnie i inaczej 
myśli o całem publicznem Życiu, aniżeli to ma 
miejsce w krajach wysoko cywilizowanych. Ta 
niższa kultura ma tylko dwie ewentualności: 
albo się nie ma Żadnych przekonań politycznych, 
albo się ma tylko radykalne Młode ludy myślą 
podobnie, jak młodzież. Młodzież bowiem ma 
także tylko radykalne zapatrywania, albo w 
jednym aibo w drugim kierunku. Tak samo ma 
się rzecz w niektórycb społecznościach, które 
nie doszły jeszcze do pełnej politycznej doj- 
rzałości. 

Przypominam panom, że np. w Serbii przez 
czas dłuższy istotnie takie stosunki panowały, że 
nie było ani jednej partyi, któraby nie anekto- 
wała dia siebie charakteru radykalnego i nie 
było innej partyi, jak tylko radykalne. Różnice 
między niemi zachodziły tylko co do pewnych 
odcieni radykalizmu. 

Obawiam się więc bardzo, że przy spotę- 
gowanej agitacyi wyborczej. a taką przynosi ze 
sobą zawsze powszechne prawo wyborcze, i przy 
namiętnem występowaniu rozmaitych agiiatorów, 
trzeba się liczyć w ogóle ze stanowczem zwy- 
cięstwem radykalizmu tak społecznego, jak naro- 
dowościowego. I właśnie ze względu na niebez- 
pieczeństwa tego radykalizmu z jednej strony a 
z drugiej strony ze względu na to, że trzeba się 
obawiać brutalnego majoryzowania uprawnio- 
nych interesów, szukaliśmy, specyalnie także w 
komisyi, jakiegoś środka, a miało nim być plu 
ralne prawo wyborcze, przeciw ujemnym na- 
stępstwom powszechnego prawa głosowania. Nie- 
stety, to nam się nie udało. Źałuję bardzo. 
Jestem zwolennikiem systemu pluralności, jeżeli 
powszechne prawo głosowania musi być wpro- 
wadzone i jeżeli pewnym grupom interesów jako 
odrębnym kuryom nie chce się przyznać prawa 
wyborczego. 

Byłem nawet zapatrywania, że co do plu- 
ralnego prawa wyborczego musi się pójść 
znacznie dalej, aniżeli to zaproponowała komisya 
izby panów ; byłem nie tylko za  pluralnością 
wieku, ale także za pluralnością pewnej ekono- 
micznej samoistności i wyższego wykształcenia. 
Jestem także przekonany, że te zapatrywania 
wywalczyłyby sobie zwscięstwo i przyjęteby zo- 
stały także przez izbę posłuw, gdyby rząd, nad 
czem najmocniej ubolewam, nie był się sta- 
nowczo sprzeciwił tym propozycyom  (Potaki- 
wania). 

„ Ale już do samej pluralności wieku przy- 
wiązuję wielkie i poważne znaczenie i załuję, że 
z ustawy została wyeliminowaną. Że nie szło tu 
o przeciwieństwo kiasowe, zrozumie to każdy, 
gdyż żadna partya nie jest tak szczęśliwą, aby 
jej członkowie mieli przywilej nie osiągania ni- 
gdy 35 roku Życia (wesołość). 

: Jednak, pominąwszy to, sądzę, że doświad- 
czenie uczy, a mój czcigodny przedmowca, radca 
dworu, Lammasch, zwrócił na to w bardzo wy- 
mownych słowach uwagę, że w łonie każdej 
partyi starsi wiekiem rozsądniej, spokojniej my- 
ślą, aniżeli młodsi, pomiędzy którymi wielu by- 
wa zapaleńców. 

Subjektywnie dla mnie przemawia za pluralno- 
ścią wieku przedewszystkiem moje własne prze- 
świadczenie. Być może, Że jest to tylko iluzyą, jaką 
mam, ale mam stanowcze uczucie, że odkąd, niestety, 
35 rok Życia już przekroczyłem, mój sąd polity- 


Ale w rzeczywi- 
stości to prawo wyborcze wcale nie jest równem 
(potakiwania) Wiadomo przecież, jak nadzwy- 
czajnie sztucznie wszystko, co się odnosi do roz- 
działu okręgów wyborczych w tem prawie wy- 
borczem przeprowadzono, mówi się nawet o tem, 
że rozdział pewnych miejskich okręgów podług 
ulic dokonanym został stosownie do tego, na j&- 
kich i po której stronie ulicy mieszkają przyja- 
ciele i zwolennicy pewnych wpływowych posłów 
(wesołość). 

Wobec takiej równości, moi panowie, są- 
dzę, że byłoby właściwszem, wyraźnie odrzucić 
równość i przez racyonalny system pluralny dać 
pewną przewagę w prawie wyborczem tym ele: 
mentom, które na tę przewagę zupełnie słusznie 
zasługują. (Oklaski). Takie prawo pluralności nie 
będzie wcale wstecznem. W Beigii np. są z sy- 
stemu pluralnego zadowoleni i chociaż tam pa- 
nują o wiele korzystniejsze stosunki, aniżel 
w Austryi, nikt nie uważa, aby to prawo plurali 
ności było reakcyjnem. 

Wreszcie co się tyczy ekonomicznej samo- 
istności, to wiadomo, że ta zasada jest w Anglii 
dotąd podwaliną prawa wyborczego wogóle, 
a czulibyśmy się przecież nadzwyczaj szczęśli- 
wymi, gdybyśmy choć w przybliżeniu znajdowali 
się w tak pomyślnym pod względem kultural- 
nym i ekonomicznym rozwoju, jak Anglia. (Po- 
takiwania). - 

(Dokończenie nastąpi). 


Xronika. 


Lwów, dnia 8 stycznia 1907. 


auiendarzył: 

We środę 9 stycznia Marcyanny Panny. — Gr. 
kat. Stefana Mucz. — Kal. słow. Władymira. 

Wschód słońca 757, zachód 4:19. 

We ozwśrtek 10 stycznia Pawła Pust. — Gr. 
kat. 2000 Muoz. — Kal. słow. Dobrosiawa, 

Wschód słońca 7:55, zachód 4'20. 

W piątek 11 stycznia Higiniusza. 
8. 8. Mlad. — Kal. w. Krzesimira. 
Wschód słońca 7'54, zachód 422. 


— (r. kat, 


— Mianowania. Lekarzem salinarnym w Lac- 
ku zamianowany dr. S. Pnchalsk:, 

— Mianowania w szkołach ludowych. 
Rada szkolna kraj. zamianowała w szkołach: M. 
Cbruślińskiego, dyrektorem w Sokalu; L., Pyża, 
naucz, w Bnsku; A. Wagnera, naucz. w Oświęcimie; 
W. Marfiaka, naucz. kier. i A. Gorzecką, naucz, 
w Izdebniku; A. Putkę i J. Pichlównę, naucz. 
w Chłopach ; 

Nauczycielami kierującymi szkół 2-kl,: S. Bo- 
ratyńskiego w Gródku; I. Gerączkę w Jawiszowicacb; 
W. Sygbarskiego w Posadzie olchowskiej. 

Nauczycielami szwół 2 kl.: A. Boratyńską 
w Gródku; W. Grplika w Łętowni; E. Pijsmowską 
w Posadzie olehowskiej, J. Bandrowska w Piotro- 
wicach. 

Nauczycielami szkół 1-kl.: G. Pilipczaka 
w Binczarowej; B. Kulmatyckiego w Brunarach wyż- 
nych ; A. Niszezotę w Wauwrzce; H. Sowińskiego 
w Dzierżaninach ; J, Kukulskiego w Ssnea; L. Kły- 
kajłę w Kolińcach; J. Pissa w Uhereach miezabi- 
towskich ; S. Kiełbasę w Bnjakowie, 


-- Mianowania na poczcie. Dyrekcya poczt 
zamianowała poeztinistrzami I kl. J. Bricke w Rop- 
czycach, A. Bobrowskiego w Horożance, O, Passen» 
dorf-ra w Kobierzynie, 4. Uścieńskiego w Radymnie, 
F. Faffa dla Żabna, H. Rygla w Iwoniezn, W. Kozę 
w Kolbuszowej i L. Siwca w Zamarstynowie; poczt- 
mistrzomi Il. kl.: S. Strassera dla Zarszyna, Z, 
Zoellnera dla Ujścia bis., S. Safana dla Nowego- 
sioła, Z. hr. Bukowskiego dla Ujścia solnego, E, 
Bergera dla Świrza, A. Bocheńskiego dla Świątnik 
gór., J. Giernlę dla Komańczy; S. Wirskiego dla 
Suchy, T Maykowskiego dla Wiełopola skrzyń. B. 
Opolecky'ego dla Czermina, B. "Frembickiego dla 
Felsztyna i E. Mayera dla Milatyna rowegu; 

Nadala posady ekspedjeatóow w Leń- 
czach Irenie Romanowskiej, w Żelechowie wielkim 
T. Piotrowskiemu, w Popielnikach W. SRemesehowi, 
w Mikołajowie Maryi Kostrzewskiej ; w Martynowie, 
nowym Klarze Korezyńskiej, w Wiśniowej F. Rnezce, 
w Miękiszn nowym L. uabędziowi, w Dąbrowicy 
Bercie Korngold, w Starzawie J. Gorlachowi, w Zie- 
lonej Ksawerze Schrott, w Polance wielkiej J. Kn- 
kurze, w Rzegocinie Idzie Bllnain, w Baszni T. Hna- 
towi, w Rzezawie Eugenii Rychter, w Porąboe J, 
Baranowi, w Kobylance Zofii Maruszyńskiej, 


— Statystyka szkół śraodnich. Z początkiem 
roku szkolnego 1906|7 było w Ausiryi 244 gimna- 
zyów, Z których 184 było ntrzymywanych przez 
państwo, 11 przez kraje, 12 przez miasta, 7 przez 
biskupow, 14 przez zakony, 4 funduszowe i 12 pry- 
watnych. W 121 gimnazyach tych językiem wykła- 
dowym był niemiecki, w 52 ozeski (a to 35 w Cze- 
chach, 16 w Morawii i 1 na Ślązkn) w 48 pol- 
ski (42 w Galicyi i 1 na Ślązku) w 6 włoski, w 
5 ruski, w 5 serbsko-ehorwacki i 12 ntrakwistycznych. 
W gimnazysch tych pobierało z początkiem roku 
s.kolnego 87.464 uczniów względnie uczenie a to 
w Galicyi 29.390, na Bukowinie 3751, na Śląz- 
ku 1965. 

Realnych szkół w Austryi jest 181, s tego w 
Dolnej Anstryi 20, w Górnej 2, w Saleburgu l, w 
Styryi 6, Karyntyi 1, Krainie 2, Pobrzeżu 5, Tyro- 
lu á, Czechach 41, Morawii 31, Ślązku 4, Galicyi 
11, na Bukowinie 1, w Dalmacyi 2. 
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łach realnych językiemrykładowym był niemiecki, 
w 4l czeski, w 11 poli, w 4 włoski i w jednej 
serbsko-chorwaeki i w jaej utrakwistyczny. Uczniów 
w szkołach realnych by razem 45.166. 4 tego 
przypada na Galicyę 34, na Ślązk 1575, na Bu- 
kowinę 748. 

W porównaniu de. 1905|6 zaszły w bieżą- 
cym roku szkolsym  uzępujące zmiany w Galicyi : 
Qtworzono gimnazyum Krakowie (od 1 do 4 kl.), 
w Gorlicach (1 klasa), Sokaln (1 klasa), ruskie 
gimnazynm w TParnopolfod 1 do 8 kL) przez odłą- 
czenie ruskich paralele! od giimnazynm polskiego. 
W zarząd państwowy wąte zostały: Lwów siódme 
gimoazynia pań. (od 1 : 5 kl.), prywat. Towarz. 
gimnszynm żeńskiego (o1 do 5 kl.), Dembica (od 
1 do 7 kł.), Mielec (od do 2 kl), N. Targ (od 1 
do 3 kl.), Stanisławów ruskim językiem wykłado- 
wym (od 1 do 2 kl.), arnów drugie gimn. (od 1 
d> 8 kl), Krosno (od do 7 kl.) Śniatyn (od 1 
do 4 kl.), Żywiec (od lo 3 kl). 


W sprawie ocrony tytułu inżyniera. 
donoszą z Wiednia, że głowie, którzy są iużynie- 
rami, starać się będą, abizba posłów jeszcze teraz 
w styezniu uchwaliła ustsę o ochronie tytułu inży- 
nierskiego, Ustawa ta powiła się jeszcze w rokn 
1898, następnie w r. 19%, poczem w roku 1901 
dostała się do izby panót gdzie ją przedyskntowa- 
no i uchwalono, poszemłostała się do izby posel- 
skiej, gdzie zalega od r. 908. 


— Nowe blankietyna telegramy. Z 4. 16 
bm. należy przy nadaanin telegramów używać 
blankietów, sporządzonyc jako płatne znaczki war- 
tościowe. Wyjątek stanoią telegramy, jako odpo- 
wiedź z góry przez naawcę telegramn opłaconą, 
Telegramy wystawione » innych blankietach, lub 
na zwykłym papierze, wui nadawcy nalepić na 
płatne blankiety w  cenipo 2 hal., wydawane w 
dowolnej ilości, Blankiety na telegramy za Kaucyą 
kredytowane, będą do abycia w blokach o 100 
kartkach po cenie 7 koror Zepsute blankiety mcgą 
być wymieniane na nowe ak, jak inne znaczki po- 
cztowe. Należytość za blariet telegramu, nadanego 
telefonem przez abonenta acyi telefonicznej, policzy 
się w rachunku udziałowy abonenta. Aż do wyda- 
nia wspomnianych błankłów można do nadania 
używać dotychczasowych bnkietów, po opatrzenin 
ich przez nadawcę w snaczek pocztowy za 2 
halerze. 

Jako nowość zaproadzono, że osoby, które 
wylegitymują się naieżyciejako nadawcy telegramu, 
otrzymać mogą za opłatą ) hal. recepis nadanego 
w swnim czasie telegramu 


Kronika wowsłkm, 


Zaprzeczenie. W sprawie przerwania 
piątkowego przedstawiania dramatu „My“ w 
teatrze miejskim, niektóre cienniki doniosły, jakoby 
to przerwanie nastąpiło na vyraźne polecenie p. ng- 
miestnika Andrzeja hr. 'etockiego. Otóż „Gaz. 
lwowska“ dowiaduje się z riarygodnego Źródła, że 
doniesienie io jest najzupełiej bezpodstawne i że p. 
namiestnik żadnych w tm względzie poleceń nie 
wydawał 

Otrzymujemy nasgpujące pismo: Upra- 
szam o umieszczenie nastpnjącego oświadezania : 
W „Wieku Nowym“ w ar 165% z d. 8 bm, w 
artykule p. t. „Kocha damoptracyi w teatrze“ jest 
nstęp tak brzmiący: „Okrzk Hory „niech żyje re- 
wolucyal%, wypowiedziany ' chwili, gdy na inłodem 
dziewczęciu, porwanem i oszołomionem wielkiemi 
hasłami rewolucyi, spełnia pdłe szelimostwo — jest 
największem bluźnierstwem,popełnionem na idei re- 
wolucyjnej, jako takiej, jest najbaniebniejszem 
oszczerstwem w obec tych niezliczonych zastępów 
najszlachetniejszych dziewic i kobiet, które naj- 
wznioślejsze swe uczucia i njwyższe cierpienia zło- 
żyły w ofierze na ołtarzu :ewolucyi.* Oświadczyć 
muszę z całą stasowczością,a to jedynie dla spro- 
stowauia faktu, że tego okrąku: „Niech żyje re- 
wolucya!* nie wydaje aui Bra w scenie wamian 
kowanej, na przedstawieniu >»rzerwanej i wykoszla- 
wionej, ani wogóle żadna z ;sób, występujących w 
dramacie p. t. „My“, o czeń każdy przekonać się 
może z egzemplarza, będącego W dyrekcyi teatrn, a 
wedle którego dramat ten miał być w całości 
odegrany. „Adam Krechowiecki. 


~ Powszechne wykady uniworsyteckie. 
W środę d. 9 bm. doc. pryw. uniw. dr. E. Romer: 
Gevgrafia ogólna Ce. I Kua ziemska (z demonstr). 
Zakład chemiczny Uniwersyetu, Długosza 6.  Pocz. 
o godz. 7 


Jubileusz Orzesziowej. Komisya kontro- 
lująca komitetu, który zapował się urządzeniem 
obchodu ku czci Orzeszkorej, stwierdziła, że do- 
chody komitetu wynoszą Śl koron, wydatki 531 
koron; zostaje czysty doehd 830 koron. Dochód 
ten, przeznaczony na fumusz [nstytntu pedago- 
gieznego im. Orzeszkowej, desłany został na ręce 
komitetu centralnego w Warszawie. Na powyższy 
fundnsz aaiesłała nadto kiężna Andrzejowa Lubo- 
mirska 100 kor., liceum p. Niedziałkowskiej 100 
kor., liceum p. Zagórskiej L03 kor. 


— Tegoroczny balprasy odbędzie się w so- 
botę d, 9. lutego, w gali Filharmonii. 

=- Z miasta. Mimo ruskich świąt Bożego Na- 
rodzenia, w czasie któych panują n nas zawsze 
bardzo silne mrozy, wczońj i dziś powietrze bardzo 
ciepłe a termometr wskazje najwyżej —0'5% GC. W 
mieście skutkiem tego boto coraz większe, coraz 
większy brud, a wilgoć pzenikliwa odbija się dotkli- 
wie na zdrowiu mieszańców Lwowa, z których 
ogromny procent chodzi zrozmaitymi katarami, ka- 
szlami itd. 

-+ Nagłą śmierelą 'marł w nocy ajant policyi 
lwowskiej Łukasz Krzyżaowski, od wielu lat kie- 
rownik ekspozytnry polayjnej przy ulicy Łycza- 
Kowskiej. 

-+ W sprawie katstrofy usypania się góry 
piaskowej obok rogatki Zelonej wdrożyło prezydyum 
dochedzenie dyscypłinarn, ponieważ okazało się, Że 
przedsiębiorca i  dzierdńwca góry kopał piasek bez 
konsensu i bog nadzon fachowego. Winę całego 
wypadku ponosi urząd b'downiczy miejski, wzglę- 
dnie jego obecny szef. Gły mianowicie inż, Tołłoczko 
z powodn grożącego nięezpieczeństwa kazał górę 
zamknąć, radca Gorecki, szef urzędu budowniczego, 
skutkiem interwencyi ranego miejskiego p. Sohleye- 
na, kazał usunąć pilnująą góry straż policyjną i w 
ten sposób dopuścił do tgo, iż potajemnie, bez pla- 
nów, kopano górę w dazzym ciągu, Tak mniej wię- 
cej przedstawia się geneg piątkowej katastrofy. 

Sekcya zwłok ofiay katastrofy, śp. Hryniaka 
odbyła się dziś przedpołdniem w zakładzie medycy- 
ny sądowej. Stwierdzon, iż Śmierć nastąpiła sknt- 
kiem uduszenia. Nadtc wykazała sekoya zgniecenie 
czaszki oraz złamanie pęciu żeber, Pogrzeb śp. Hry- 
niaka odbył się dziś posłudniu. 


Kronika krajowa. 


Wybór uzupełiiający jednego członka rady 
powiatowej w Dolinie, z grupy większych posiadło- 
ści, odbędzie się 7 lutgo br. 

Z powodu preśladowania dzieci pol- 
skich w Poznańskim odbył się w niedzielę wiec 
także w  Kałuszn; nchwalono trzy znane re- 
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W 73 szko» 120/ncve, 


Z pod Śniatyna piszą: W Załaczu, wsi po- | jąc jako podkład polico zabezpieczenia na życie. Gdy 
sła dra Mikołaja Krzysztofowicza, odbyła się 24 sm. | dyrektor mu oświadczył, że bank takich pożyczek 


uroczystość „Bożego drzewka*. Zebrało się około 


| nie udziela, nieznajomy zwrócił się z tą samą prośbę 


100 dzieci wraz z rodzicami i miejscowym nauczy - | do kesyera banka. Otrzymawszy i tu taką samą od- 


cielem p. Dancewiczem w dworze pp. Krzysztofowi- 
czów. Że to był zarazem dzień imienin pani Ewy 
Krzysztofowiczowej, przeto iedną z dziewozątek zło- 
żyła dziedziczce życzenia imieniem zebranej dziatwy 
i jej rodziców, poczem pani Krzysztofowiczowa, dzię- 
kując ta życzenia, zaznaczyła, iż uroczystość Bożego 
drzewka nrządza dla dziatwy, by dać wyraz swojej 
dla niej miłości i życzy sobie, by dziatwa wzrastała 
w miłości Bożej, kochając swoją religię, obrządek, 
ojezyznę i mowę. Pan Krzysztofowicz nawiązujać ua- 
stępnie swoje przemówienie do słów miłości 0jczy- 
zny, objaśnił dziatwę o ucisku i prześladowaniach 
dziatwy polskiej w Księstwie Poznańskiem, stawiał 
dziatwę tamtejszą za wzór i wyraził Życzenie, aby 
i nasza dziatwa żyła dnchem religijnym i w mi- 
łości ojczyzny. Po wysłaniu telegramu do rędakoji 
„Dziennika poznańskiego* następującej treści : „Dzie- 
oi polskie, zebrane przy drzewku  wigilijnem w Za- 
łuczu, powiat Śniatyn — Galicya, przesyłając dzie- 
ciom polskim pod rządem pruskim wyrazy pociechy 
i żywego współczucia, niemniej życzą pomyślnego 
wyniku ich poświęcenia i wytrwałości* — odbyło się 
rozdanie podarunków zebranej dziatwie a to nie tyl- 
ko słodyczy, sle i ubrań. 


Z Zakopanego piszą nam: Ślicznie tn 
teraz w Zakopanem. Słońce całe przedpołudnie aż 
do g. 3 złoci góry i lasy a powietrze tak łagodne 
i ciepłe, że aż ciągnie na spacery i wycieczki. Sanna 
wyśmienita, mnóstwo ludzi nwija się tedy sankami, 
Ruch duży, ale wszyscy ogólnie narzekają ne złe 
interesy, mówiąe, że przyjeżdżający do Zakopanego 
coraz bardziej się oszczędzają. 


Obywatelska ofiarność. P. Jan Götz Oko- 
cimski przyrzekł ofiarować na rzecz domu polskiego 
w Morawskiej Ostrawie 30 tysięcy k, i to w sześciii 
ratach po 5 tysięcy kor. 

Tarnowa piszą nam: Konferencya Pań św. 
Wincentego a Paulo wydała sprawozdanie za rok 
1906. Podobnie jak lat ubiegłych zbierały się panie 


nałeżąca do tej konferenepi co tygodnia we Środy, 
w sali domn sierót, (ulica Ogrodowa), gdzie po 
wstępnej modlitwie słuchały vauk ks. dyrektora, 


poczem następowały sprawozdania z odwiedzin ubo- 
gich, wnioski i uchwały. Konferencya otaczała i w 
tym roku opieką swoją Ochronkę małych dzieci na 
Grabówce, dla której kwestowały PP. Dnajewska, 
Kornicka, Miinnichowa, Szeligiwiczowa i Tomaszaw- 
ska, i które uzbierały razem 698 koron 60 hal. Ka- 
sa oszczędności miasta Tarnowa dla tejże ochronki 
ofarowała 500 kor., za któro to pieniądze dzieci o- 
trzymywały przez cały rok ciepłe obiady, a uieztóre 
z nich także ciepłe ubrania. Oviadów wydano 22553 
dla 13271 chłopców i13677 dziewcząt. Konferenega 
pamięta też i o Domu nieuleczalnych, jako też o 
studentach, dla których wydano 599 k. Rada miej- 
ska, Dyrekcya Kasy oszczędności m. Tarnowa i XX. 
Filipini wspierali kouferencyę datkami a pp. dr. 
Rogalski i dr. Zbigniewicz Śpieszyli 4 bezinteresowną 
pomocą lekarską, apteki pp. Niesiołowskiego i So- 
kalskiego dawały za zniżoną cenę lekarstw, a p. Fr. 
Grünberger dostarczał nbogim Ztorymi się opiekuje 
konferencya towary po zniżonej cenie, Ubogich stale 
pobierających wsparcie czy to w wiktnałach czy w 
pieniądzach na mieszkanie, było 46, z tych: rodzin 
21 składających się z 80 głów, poszczególnych u- 
bogich, starych chorych 17, studentów i studentki 8. 
Rodzin 16 dostało jednorazowe wsparcia na Czas 
choroby lnb na odzież, 


ironika powszechna. 


8 Niedozwolona liga. Praski ordynaryat aroy- 
biskapi ogłosił oświadczenie w sprawie utworzonej w 
ostateim czasie ligi księży czeskich dla obrony 
praw kleru, że ani ordynaryat arcybiskupi, ani inne 
biskupie ordymaryaty nie dały pozwolenia na jej u- 
tworzenie, lecz przeciwnie uważają ją za organisa- 
cyę tajną i niedozwoloną i ostrzegają duchowieństwo 
przed jej przewrotową działalnością. Ordynaryat ar- 
oybiskupi z zaufaniem oczekuje od Księży czeskich 
zastosowania się do tych wskazówek. 

§ Ponowne zajścia w Moulin Rouge Z Pa- 
ryża piszą nam dnia 5 bm: Niebywały skandal, ja- 
kiego widownią był 8 bm. tutejszy teatr „Młyn 
czerwony” (podaliśmy wozoraj), powtórzył się zno- 
wu nazajntrz. Znowu pojawiły się na rogach ulie 
afisze, że w teatrze tym będzie odegraną poraz dru- 
gi wstrętna pantomina „Reve d'Egypte* i że wystą- 
pią w niej obie skompromitowane kobiety. Publicz- 
ność rozkupiła bilety w ciąga jeduej godziny, W po- 
łudnie otrzymał dyrektor teatru rozporządzenie pre: 
fektury policyi, mocą którego wzbroniono eks-marki- 
zie de Belbeuf (z domu Morny) pojawić się na sce- 
nie, Dyrekcya ogłosiła, źe rolę p. Morny odegra kto 
inny, ponadto bileterzy uwiadamiali o tem każdego, 
kto wchodził do teatrn. Ogólnie sądzoac, że i mimo 
zmienionej obsady ról przyjdzie do awantur. 

Widownia była przepełnioną. Mnóstwo osób 
zjawiło się na korytarzach i w innych ubikacyach 
teatrzyku. Przedstawienie rozpoczęło się o godz. 8-30. 
Z razu publiczność zachowywała się spokojnie; ale 
widocznem było pewne roztargnienie i słychać było 
ożywione rozmowy. Nikt nie zwracał nwagi na pro- 
gram „Le Revue du Moulin*, na kuplety, tań- 
ce itp 
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O godz. 11 orkiestra zagrała intermezzo, po- 
przedzające pantominę. Trwało ono dość dłngo ; pu- 
bliczność poczęła się niecierpliwić. Jedni wołali: 
„chcemy widzieć markizę!* a drudzy: „precz z 
markizą!“ Ozwały się okrzyki i gwizdania, Po 
chwili wyszedł na proscenium dyrektor i oznajmił 
widzom, że p. de Morny nie wystąpi, oraz że tytuł 
panteminy „Sen Egiptu” zmieniono na „Sen Wascho- 
du“, Powstał hałas. Jedni wołali „gdzie nasze pie- 
niądze za biłety?*, inni klaskali i gwizdali. Wśród 
piekielnego wrzaskn dyrektor czynił rozpuezliwe ge- 
sty, prosząc 0 spokój; wreszcie nie dokończywszy 
przemowy, usiąpił ze sceny. 

Za podniesieniem się opony ujrzano na scenie 
aktora w stroju zupełnie takim sumym (męskim), w 
jakim wystąpiła dnia poprzedniego p. Morny. Twarz, 
fryzura, rnehy przypominały wiernie smutnej sławy 
bohaterkę czwartkowego wieczuru. Jedni wołali: „oto 
markiza! a przecież pojawiła Się na seenie*!* a in- 
ni: „precz 4 markizą|*, „za drzwi z tą wszetecznicą|* 
Rozpoczęła siọ straszna kocią muzyka, Ci wrzeszczeli 
w niebogłosy, tamci Śpiewali, a inni grali na oka- 
rinach, piszezałkach, syrenach itd. Taki akompaniae 
ment towarzyszył całemu przedstawieniu pantominy. 

Awantury doszły do punktu kolminacyjnego, 
gdy przed widzami stanęła b. pani Gauthier: Villars 
(Colette Willy), Ta, mimo srożącego się w sali wi- 
dzów huraganu, grała swą rolę bez zająknienia, jak 
gdyby była zupełnie głachą. Wykonała = precyzyą 
zmysłowy taniec egipski. Kurtyna zapadła wśród 
niemilknących okrzyków oburzenia. Pabliczność tłam- 
nie opuściła widownię i dalsze punkty programu ros- 
grywały się przed pnstemi krzesłami i lożami. 


$ Zamaeh obłąkanego. O zamachu na kantor 
bankowy w Filadelfii, o którym nam  telegrafowano, 
przychodzą bliższe szczegóły: Do dyrektora tego 
bankn, jednego z najbogatszych w Filadelfii, przy- 
był pewien licho ubrany mężczyzna i żądał udziele- 
nia mu pożyczki w wysokości 5000 dolarów, ofiarewu- 


powiedż, wydobył on nagle z kieszeni metalową 
puszkę i rzucił na stół kasyera. 


Wówczas nastąpił gwałtowny wybnen. Kasyer 
zabity został na miejscu. Sprawca zamachu rozszar=< 
pany na kawały, stojący w pobliża wośny stracił 
wzrok i odniósł inne jeszcze uszkodzenia, Wśród 
persónalu banku powstała panika, Także z innych 
domów wybiegli mieszkańcy, sądząc, że hnk ten był 
pierwszą oznaką trzęsienia ziemi, W gmachu banku 
wybuch nadwerężył sklepienia i“ rozbił wszystkie 
okna. W kieszeni surduta sprawcy zamachu znale- 
ziono pierścień z napisem B. Stiele, Okazało się, że 
był to znany policyi obłąkany socyalista. Bank ów 
strzeżony jest dziś przez policyę. 


Zawiadamiamy niniejszom, że wyłączne 
zastępstwo „Tygodnika ilustrowanego* na 
Lwów i Głalicyę posiada tylko Stanisław So- 
kołowski, Lwów, pasaż Hausmaua l. 9, gdzie 
znajduje się ekspedycya „Tygodnika ilu- 
strowanego*. 

Wydawcy „Tygodnika ilustrowanego* 
Gebethner i Wotjf. 
„TYGODNIK ILUSTROWANY* 

Ostatnimi dniami pojawił się anons p. t. 
„Tygodnik ilustrowany”, w którym podano 
adres wydawnictwa pl. Maryacki 1. 4. Otóż 
ostrzegam PT. Publiczność i donoszę, że miej- 
scera wydawniciwa jest Warszawa a wyłączną 
ekspedycyą 1 administracyą dla ttalicy! i 
Bukowiny zajmuje się biuro dzienników 
Stanisława Sokołowskiego we Lwowie pasaż 
Hansmana |. 9. "Do przyjmowania prenumeraty 
upoważnione są jedynie prócz biura Stanisława 
Sokołowskiego księgarnie i biura dzienników. 

Stanisław Sokołowski. 


Że stowarzyszeń. 

W Czyteini katolickiej we Lwowie wygłosi p. 
Edmund Naganowski odczyt o religii i religijnośbi 
ten sam, który niedawno wygłosił w języku angiel- 
skim w klubie angielskim, a który z «ego powoda 
przystępnym był tylko małej ilości osób. Wstęp mają 
członkowie i goście wprowadzeni, także i panie. 

Sekcy asem, nau. tow. naucz. szkół wyż., Ode 
będzie zebranie we czwartek 10 bm. o 5 pop. w suli 
konf. ck. seminaryum naucz. Żenskiego ul. Sakramen- 
tek. Porządek dzienny: 1) Szkoła ćwiczeń, 2) Skład 
grona naucz. geminaryów, 3) Kurs dla kandydatów 
na naucz. wydz. 

Zmarli. 

Tadensz Czoncz. W Krakowie zuarł one< 
gdaj śp. Tadeusz Czencz, emerytowany urzędnik ko- 
lejowy., Sp. Czencz mieszkał dawniej przez dłagie 
lata we Lwowie i należał tnta) do niezwykle popn- 
łarnych postaci, słynął btwiem zarówno z ciętego 
dowcipu, jak wybornej znajomości dzieł naszych po= 
etów, które mógł na zawołanie całemi stronicami z 
pamięci powtarzać, jak i z namiejętności władania 
językiem łacińskin. We Lwowie przebywał bardao 
często w towarzystwie śp. Jana Lama, Włodz. Ste= 
belskiegy, Bol. Spaasty i Bol. Czerwieńskiego, a 
gdy wychodził dwutygodnik literacki „Ziarno% reda- 
gowany przez ostatnich dwu wymienionych, Tadeusz 
Czencz był jego dzielnym współęracownikiem. Od 
lat szeregn przebywał Śp. Tad. Czencz w Krakowie, 
gdzie cieszył się również wielką  wziętością i chęt- 
aie do towarzystwa jego się garnięto, był to bo- 
wiem człowiek wysoce wykształcony i nader dobrego 


serca, 
OFIARY. 

Zamiast życzeń noworocznych złożyli pp. Hea- 
r;kowie Potworowscy z Radczy kor. 10 na popie- 
ranie nauki języka polskiego dla dzieci po- 
znańskich. 


Gian poWIĘtKZA. Sprawozdanie cenżrałne! ata. 
oyi metsorologicznej we Wiedniu i aastryackich kolei 
państwowych. Dnia 7 Hid i407. roku o godz, 7 
rano. Czerniowce —'— Tarnopol ——, Lwów —ó'1, 
Skolo —'— Przemyśl ——. Jarosław —'— Tarnów 
——. Nowy Zagórz —— Kraków — 0'2 Praga +35, 

! Wiedeń -23 Semmering —3'2 Budapeszt —0'9. lachi 
+10 Riva 23 Tryest —0'7 Celsyusza. 
ACC) 


Mól artyaivozno-itoracki. 


X. wystawa „Sztuki“ w Krakowie otwart 
została w niedzielę w obec licznie zgromadronego 
świata artystycznego i literackiego, ale pod przygnę= 
bicjącem wrażeniem przedwczesnej Śmierci założyciela 
„Sztuki“ ś. p. Jana Stanisławskiego, którego cykl 
nowych obrazów, na wystawie umieszczonych, jest 
ostatniem jego dziełem. Pod tymi. obrazami zawie” 
szono wieniec lanrowy, owinięty czarną krepą. Na 
wystawie znajdnją się prace 27 artystów: Azenio- 
wicza, Boznański:j, Bukowskiego, Chełmońskiego, 
Ozajkowskich. Fałata, Głlicensteina, Kamoskiego, Ko- 
wałewskiego, Laszczki, Mehoffera, Ostrowskiego, Pane 
kiewicza, Rosenbluma, Sichulskiego, $. p. Stanisław- 
skiego, Straszkiewicza, Szczepkowskiego, Szezygliń- 
skiego, Ślewińskiego, Trojanowskiego, Weissa, Wittiga, 
Wyczółkowskiego, Wyspiańskiego, Ziomka. W pierw- 
szej zaraz sali wystawiono znany obraz Chełmońskiego 
„Racławice*, Wystawa przedstawia się znakomicie, 
świadczy o wspaniałem rozwoju „Sztuki“ i tem bo- 
leśpiejsze sprawia wrażenie, że właśnie w dziesiątą 
rocznicę jej założenia, w dniu otwarcia zbiorowej 
jej wystawy, śmierć wyrwała jej założyciela z grona 
żyjących. S. p. Stanisławski nrodził się w r. 1861 
w Olszanie, na Ukrainie. Ojeiec jego był profesorem 
filozofii w uniwersytecie kazańskim i znanym tłóma- 
ozem „Boskiej komedyi* Dantego, Š. p. Jan po u= 
kończeniu szkół w Kazaniu, przeniósł się z rodzicami 
do Warszawy, tam nkończył wydział matematyczno» 
przyrodniczy ze stopniem kandydata, poczem przybył 
do Krakowa starać się o katedrę matematyki w tu- 
tejszej wszechnicy. Wśród tych etarań jednak zetknął 
się ze Światem artystycznym Krakowa i zapisał się 
do szkoły sztnk pięknych, skąd, po krótkim w niej 
pobycie, wyjechał do Paryża, i tam dokończywszy 
studyów n Carolnsa Durana i Pnvis de Chavanne'a, 
rozpoczął malować z coraz większem powodzeniem 
swoje obrazy. Rosnący rozgłos artysty spowodował 
powołanie go w r. 1896 na profesora do krakowskiej 
Akademii sztuk pięknych, Tutaj rozpoczął ruchliwą 
działalność od zorganizowania stowarzyszenia arty- 
stów „Sztuka“, w którem skupił najwybitniejsze ta- 
lenty około grona profesorów Akademi, Jego stara- 
niem i życzliwością stowarzyszenie to zdobyło równo- 
rzędne niemal znaczenie z „Secesyą* wiedeńską, wy- 
wiesiwszy wysoka sztandar niezależnej sztuki, A pode 
czas gdy „Secesya* wiedeńska zdążyła się rozpaść 
kilkakrotnie i zatracić zupełaie swe pierwotne cechy. 
towarzystwo „Sztnką*, dzięki energii Stanisławskiego, 
stale dźwiga się w znaczewiu i dostojeństwie arty- 
Btycznem, 


* Koncert na 16 fortepianach pod protekto- 
ratem ks. Brcyb. Bilezewskiego, a za inieyatywą 
i staraniem prof, Neuhansera, odbędzie się w marcu 
na dochód budowy kościołu Św. Elżbiety, Prócz wo- 
kalnych i muzycznych produkcyj pierwszorzędnych 
sił, odegra szesnaście pianistek i pianistów pod wodzą 
dyr. Sołtysa kilka arcydzieł? muzycznych na 16 for- 

| tepiauach, tworsąc orkiestrę fortepianów, Koncert tem 
odbędzie się w sali Filharmonii, ofisrowanej besinte. 
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resownie na ten cel przez dyrektora p. Michała Li- 
tyńskiego. Prof. Kurz, uproszony przez prof, Neubau- 
sera, zajmuje się z nim razem wyborem dzieł do 
wykonania przeznaczonych. Zamawiać bilety można 
m prof. Neuhausera, Batorego 11, 


* „Figliki“. W Krakowie dano w teatrze „Fi- 
glików* w hotelu Saskim onegdaj znowu przedsta- 
wienie. Wieczór rozpoczęto „Powitaniem karnawału" 
tonem zachęcającym do życia i werwy, a umiejętnie 
i misternie połączonym z mocną i dosadną inwekty- 
wą satyry. Głośna po wszystkich sagranicznych ka- 
baretach i nadscenkach „ballada* Franka Wedekin- 
da „Siedm groszy“ w charakterystycznej interpreta. 
oyi p. Szylera, stanowiła jeden z najbardziej zajmu- 
jących ustępów estradowego programu, którego do- 
pełniły pieśni p. Zimajer-Rapackiej, fragment z 
„rzeczy teatralnychS, oraz „piosenka dziadunia*. W 
dziale dramatycznym, w którym „Figliki* w właści- 
wym sobie zakresie spełniać mają częściowo zadania 
„teatru wolnego“, wprowadzono na scenę dwie na- 
der oryginalne w pomyśle i Konstrukcyi scenicznej 
jednoaktówki: „Pan Badin“ Jerzego  Courteline'a i 
„Portfel* Oktawiusza Mirbean. W pierwszej świetne, 
delikatnie ironizujące ujęcie satyrycznego pomysłu, w 
drugiej silny, brntalnie przekonywujący argument 
teatralny o nieporozumieniach między literą prawa 
a „bohaterstwem* naiwnej i  poczciwej dobro- 
duszności. 


* P, J. Polifka C. Ss. R. „Franen-Tugenden* 
Alph. Bnchh., Münster. 1 mk. 20. Zaszczytne ale 
i pełne odpowiedzialności stanowisko zajmuje ko- 
bieta w rodzinie. Powiedzieć można śmiało: Jaką 
kobieta-matka w rodzinie. taką rodzina; jakiemi 
będą rodziny, takiem będzie społeczeństwo, Wielki 
papież Pius IX powiedział: „Dajcie mi matki, praw- 
dziwie, z gruntu chrześcijańskie, a ja dźwignę Świat 
chylący się ku ruinie“. Szanowny autor w broszurce 
niniejszej umiejętnie, rzeczowo, omawia cnoty, jakie 
winny zdobió kobietę, zwłaszcza matkę rodziny, aby 
się mogła stać mistrzynią chrześcijańskiego życia dla 
swego otoczenia. Broszurka nie wielka objętością, ale 
bogata w myśli, pouczające przykłady wskazuje, spo- 
sób nabywania owych cnót, które dla matki w 
rodzinie są niezbędne a przez nią rodzinie zapewniają 
prawdziwe, trwałe szczęście. P, 


* J. Diessel, C. Ss. R: „Wohlgomelnte 
Winke und Ratschiiige*. Alphonsus Buchhan- 
dlung. — Münster in Westf. W barwnych, po- 
pułarnie napisanych, tchnących życiem sylwetkach, 
autor zasłużony wytyka błędy i niedostatki róż- 
nych kategoryj ludzi w życiu zwłaszcza codzien- 
nem, podając zarazem wskazówki i środki do 
ich usunięcia. © tem, co stanowi najpierwsze 
i najważniejsze zadanie człowieka na ziemi, nie 
wolno zapominać, Bo i jakaż wieczność po życiu 
bez Boga, po życia spędzonem w rozterce z wła- 
snem sumieniem? Łatwo się jej domyśleć. W „ży- 
ezliwych wskazówkach i radach“ autora, trzeźwo 
pojmującego Życie niejeden oszołomiony zgubnemi 
zasadami ducha czasu znajdzie sposób, jak wy- 
brnąć z błędnego koła zasad światowych, a żyć 
podług zasad Bożych. Styl jasny, prosty, łatwo 
zrozumiały. Tu i ówdzie rzecz przeplatana traf- 
nemi porównaniami i przykładami, co sprawia, 
że „Wskazówki“ O, Diessla czyta się z przyjem- 
nością i zainteresowaniem. A choć czasem z pod 
pióra wymknie się jaka uwaga przykra i twarda, 
coś w rodzaju dotkliwej chłosty, to czuć w niej 
życzliwość i ciepło karcącego ojca, ku naprawie 
błędów, ku sprostowaniu zboczeń. Cierpka prawda, 
we właściwy „sposób i na miejscu właściwem po- 
wiedziana, nikogo zrazić nie powinna; raczej 
obudzić wdzięczność. Kaznodziejom zwłaszcza po 
miastach „Wskazówki“ O. D. pożądaną oddać 
mogą przysługę. P 


Eepertuar lwowskiego teatrn miejskiego. 
ratę środę po raz I „Zażarty automobilista“ 
e czwartek „Samson i Dalila“. Wyst : 
Bandrowskiego i p. Oleskiej. dł 
W piątek „Zażarty automobilista“, 


W sobots popoł. „Betleem polskie“ Rydla — 
wieczór wyjątkowo o 7 „Lohengrin* Wagnera. Wy- 
stę Aleksandra Bandrows; iego i Ireny Botuss, 


T ĖS 
(Pooztą.) 

— Ze Zgierza, w gubernii 
donoszą, że zustrzelono tam 
holza w chwili, gdy jechał 
nym. Sek” rr 

=a ilku dni wydarzają się napad 
bandyckie na tramwaje. Dnia 4 iha ee zh a 
dwa razy w ulicy Wolskiej, gdy wozy wracały 
do remizy. Bandyci zatrzymywali konie, wpadali 
do. tramwajów i rabowali konduktorów. Tegoż 
dnia dokonano szeregu rewizyj w kawiarniach 
żydowskich, Aresztowano przytem około 30 osób. 
Gdy ich prowadzono partyami do aresztów, kilku 
zaczęło uciekać i strzelać. Agenci również strze- 
lali i zranili ciężko jednego z nich. 

— Tak zwani „anarchiści-komuniścić znowu 
nachodzą kupców i wymuszają pieniądze. Dnia 4 
bm. wieczór przyszło kilku z nich do kupca 
Trachtenberga przy ul. Pawiej, który jednak 
zdołał na czas zamknąć swój loksil. Wiedy jeden 
z anarchistów poszedł do sieni i rzucił bombę 
E aoha "ym czę ść sufitu. Wy- 
a z ludźmi wybuch z i i 

ia biegi y a sobą nie pociągnął. 
À — Z Kiele donoszą, że biskup ks. Kuliński 
jest konający. Po kazaniu czwartł kat zul się 


osłabionym, a w - niedzi węch 
PAL aliż, , niedzielę wiec :orem nastąpił 


piotrkowskiej, 
fabrykanta Stick- 
tramwajem elekt 'ycz- 


Z POZNANA 


© polski katechizm, 

Ośmdziesięciu polskim księżo, m wytoczono 
procesy na podstawie $, 110 o pod iburzanie do 
oporu przeciw władzy. W samy m pow. lu- 
bawskim skazano 25 księży „na dotkliwe 
pror. ha» 

„»Dziennik poznański“ otrzęmał od ojców 
rodzin polskich z Witosławia p jatka Pi 
ze dzieci ich w szkole witosław: skiej są bardzo 
cato wane za nieodpowiad anie w nauce re 
ligii w języku niemieckim i nie  przynoszenie do 
szkoły katechizmów i biblii. W sobotę ojeo- 
wie podali skargę na nauczyci ela p. Maika do 
landrata w Wyrżysku. > 


io reką sęki ami. 

<% uórnego Slązka don . 
który miał na aims Sig; Bo 
aa 4 polski, zrzekł się 
nia. rażą pogłoski, że bie 
Kopp dał mu wskazówki, a' 
dydaturę, 


Kapica, 
ku wystąpić Jako 
zamiaru kana'ydowa- 
kup wrocław ski ks. 
by cofnął swoją: kan- 


z ML 


zaaey w Amery ce a Galicya. 

k + W. P. ze Stanói p Zjedno h użala 

we! że Galicya do której wychodzac Ej do 
k eryki nadsyłają roczn je około 60 milion ów 
os jest zupełnie oboj ętną dla wychodátvva 

polskiego w Stanach Zje sdnóczonych i niajmniej 
obanajomioną ze stosunkami amerykańskimi a 
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przecież należałoby się zająć tą czwartą dzielnicą 
Polski, liczącą przeszło 3 miliony ludności. 

Ks. W. P. zarzuca przedewszystkiem, iż 
sejm galicyjski nie zajął się należycie sprawą 
zorganizowania emigracyi pol- 
skiej do Stanów Żjednocz, i zabezpieczenia 
jej losów na lądzie amerykańskim. W początkach 
emigracyi polskiej do Stanów Zjednoczonych 
biedni wychodźcy, przeważnie z Galicyi, szuka- 
jący kawałka chleba za morzem, tłumnie ginęli 
wskutek nieznajomości stosunków w porcie no- 
wojorskim. 

Wskazanem także byłoby utworzenie filii 
Banku kraj. w Nowym Jorku. 
Jeden tylko bank żydowski w N. Jorku, nie 
mówiąc już o przekazach pocztowych, przesyła 
rocznie do Galicyi pieniędzy zapracowanych 
dłonią robotnika polskiego z pod Karpat około 
50 milionów Koron, z których żydowska kie- 
szeń ma czystego zysku 5 milionów kozon. 

Nie postarano się również — pisze dalej 
ks, W. P. — o założenie domu emigra- 
cyjnego w Nowym Jorku i uchro- 
nienie nieszczęsnych kroci tysięcy ludu polskie- 
go z Galicyi od wyzysku sprytnych agentów 
amerykańskich. 

Trzechmilionowa ludność polska za oceanem 
walcząca od kilku lat z najpotężniejszymi prze- 
ciwnikami w sprawie polskich biskupstw, od 
której zależą losy religijno-narodowe, wyciąga 
dłonie błagając o pomoc do wysoko postawio- 
nych osób polskich w zaborze austryackim, a 
czy One ten głos bratni usłyszały i pospieszyły z 
pomocą ? 

Galieya pozostawia Polaków za oceanem — 
kończy ks. W. P. — własnemu losowi a prze- 
cież i obowiązki patryotyczne i ekonomiczne na- 
kazywałyby większą opiekę i większą łączność 


Ostatnie wiadomości. 


Izba posłów austr. rady państwa podejmie 
poświąteczną pracę jutro we środę 9 bm. 


Uważać należy jako rzecz postanowioną, że 
sejm galicyjski zbierze się około po- 
łowy lutego i obradować będzie cztery tygodnie. 
Nadto w jesieni zbierze się na dłuższą sesyę. 


Teleqramy i telefonematy 


z dnia 8 stycznia 1907. 


Wiedeń. Cesarz wraca z Budapesztu d. 16 
bm. Do Pragi pojedzie cesarz w połowie lutego 
i zabawi tam 8 do 10 dni. 

Wroeław. Rozmaite niemieckie i bakaty- 
styczne związki i stowarzyszenia urządziły wczo- 
raj ks. kardynałowi Koppowi z powodu jego 
jubileuszu głośne owacye i pochody z pochodnia- 
mi. Na te obchody jako reprezentant cesarza 
Wiihelma II przybył minister oświaty Studt, a 
jako zastępca rządu austryackiego prezydent 
Śląska austryackiego br. Heinold. 

Delegaeye. 
Delegącya austryacka. 

Budepesst. Na wczorajszem popołudniowem 
posiedzeniu austryackiej delegacyi sprawozdawca 
del. Kozłowski przedłożył sprawozdanie 
komisyi budżetowej o extraordinarium woj- 
skowem. "E 

Del. Einstimmer domagał się więk- 
szego uwzględnienia drobnych przemysłowców 
w dostawach dla armii. 

Del. Stein omawiał zmianę stosunków, 
jaka nastąpi w Austryi po przeprowadzeniu re- 
formy wyborczej i polemizował z wywodami 
Lechera, który domagał się zniesienia izby pa- 
nów. P. Stein zaznaczył, że wobec zdemokratyzo- 
wania parlamentu z góry jest szczęściem, iż 
istnieje izba panów, która w przyszłości stawiać 
będzie zaporę nierozsądnym krokom izby posel- 
skiej. Przez zniesienie izby panów zasady mo- 
narchistyczne doznałyby ujmy. Mowca prosi mi- 
nistra spraw zagranicznych, jako ministra domu 
cesarskiego, aby przedstawił koronie, aby ta 
w przyszłości nie mieszała się do stosunków o 
tak exponowanym charakterze. 

Przewodniczący wzywa mowcę, 
wciągał korony do dyskusyi. 

P. Stein wywodził dalej, że przekształcenie 
wewnętrzne, jakie dokonuje się w Austryi, może 
niekorzystnie wpłynąć ma polityczne położenie 
na zewnątrz i wywołać nieufność za granicą. Na 
Węgrzech działają na polu politycznem świa- 
domi celu mężowie, w Austryi uprawiana jest 
polityka rozkładu. Zakończył? oświadczeniem, że 
nadziei lepszej przyszłości szukać należy we 
wspólności z wielkiem państwem niemieckiem. 

Prezydent przywołuje mowcę do porządku. 

Na tem zamknięto generalną dyskusyę. 

Sprawozdawca dr. Kozłowski w koń- 
cowym wywodzie polemizował z wywodami p. 
Kinstimmera, który powiedział, że uzbrojenie 
artyleryi nastąpiło zbyt szybko i nagle. W Au- 
stro- Węgrzech uczyniono na tem polu tylko to, 
co uczynione zostało w innych państwach. Po- 
stępu techniki nie można przewidzieć. Sprawo- 
zdawca broni komisyi przed zarzutem zaniedby- 
wania interesów drobnego przemysłu. Mowca 
stwierdza, źe wprawdzie wydatki na wojsko 
tworzą wielkie ciężary dla ludności, ale wojna 
rosyjsko-japońska i wielkie spustoszenie ekono- 
miiczne w Rosyi dowodzą jaskrawo, że zabez- 
pieczenie się nie jest mniej warte od dobrobytu, 
Tylko te państwa oświadczyły się za redukcyą 
wydatków na armię, które, jak np. Anglia po 
wojnie boerskiej, w ostatnich czasach poczyniły 
zbyt wielkie inwestycye na wojsko. Referent 
zwraca się do rządu z prośbą, aby przez dokła- 
dne przeprowadzanie uchwał delegacyj, przyczy- 
nił się do wzmocnienia stanowiska tej instytucyi. 
Na polu administracyi wojskowej daje się zau- 
waźyć niepokojący objaw opóźnienia pomnożenia 
kontyngentu rekrutów i skutkiem tego kwestya 
armat nie może być przedmiotem kompensaty. 
Armia jest wspólną i taką będzie, a nieograni- 
czony entuzyazm narodów dla armii jest pod- 
stawą wspólności. , - 

£xtraordynaryum wojskowe przyjęto wraz 
z wnioskami komisyi budżetowej w sprawie 30- 
milioaowego nadzwyczajnego kredytu wojsko- 
wego. 

> Przewodniczący komisyi budżetowej del. 
Bobrzyński wniósł, aby posiedzenie na 
pół godziny przerwano, by komisya budżetowa 
miała możność przygotowania generalnego spra- 
wozdania o budżecie, a dalej wniósł, aby dele- 
gacya pozwoliła komisyi złożyć w tej mierze 
ustne sprawozdanie. Po podjęciu zaś posiedzenia 
miałoby przyjść pod obrady sprawozdanie o 
przyjęciu do wiadomości nuncyów węgierskiej 
delegacyi, sprawozdanie  komisyi budżetowej 
o wspólnym budżecie i o rezolucyach. Wnioski 
te del. Bobrzyńskiego przyjęto. 


aby nie 


Po półgodzinnej przerwie podjęto obrady. 


Sprawozdawcy stwierdzili, zgo- 
dność uchwał obu delegacyj. 
Przyjęto cały wspólny budżet 


(generalny sprawozdawca del. Bobrzyński) wraz 
z rezolucyami, uchwalonemi przez komisyę. 

Przystąpiono do obrad nad wnioskami 
Kramarza i Steina. 

Del. Dulęba imieniem większości ko- 
misyi budżetowej wnosi uchwalenie następujące- 
go dodatku do regulaminu obrad delegacyj: „Po- 
dobnie wolno jest i komisyom za pośrednictwem 
swych przewodniczących zapraszać członków 
austryackiego rządu do złożenia oświadczeń iub 
udzielania wyjaśnień”. 

Po przemowie sprawozdawcy tuniejszości 
Dobernigga, zabrał głos minister spraw 
zagranicznych Aehrenthal z tego powo- 
du, ponieważ z mowy Dobernigga możnaby wy- 
snuć wniosek, iż obecność ministrów austrya- 
ckich konieczną jest w delegacyi dlatego, aby 
mogli wspólny rząd objaśnić o jego zadaniach. 

Del. Dobernigg przerywa: To 
nieporozumienie. 

Minister Aehrenthal: Nie myślę za- 
przeczać, że obecność ministrów na posiedzeniach 
delegacyj ułatwi prace tychże. Pragnę odeprzeć 
zarzut, jakoby wspólny rząd pozostawał pod 
wpływem rządu węgierskiego. Znamy swe obo- 
wiązki. Stanowisko wspólnego rządu jest ściśle 
określone; streszcza się ono w strzeżeniu wspól- 
ności i wspólnych interesów monarchii. To jest 
nasz obowiązek, którego jesteśmy świadomi 

Del. Madeyski wskazał na wątpliwo- 
ści, podniesione przez del. Schónborna w komi- 
syi w odniesieniu do wniosku Steina. Zakres 
działania delegacyj obejmuje sprawy wspólne, 
wobec tego delegacya nie jest kompetentną do 
powoływania ministrów austryackicb, mających 
strzedz interesów austryackich, do współudziału 
w kwestyach wspólnych. W ustawie ugodowej z 
r. 1367 są Ściśle oznaczone osoby, mające pra- 
wo brania udziału w obradach delegacyj, nie 
można zaś w drodze regulaminu rozszerzać tego 
prawa. Ze stanowiska prawno-państwowego nie 
ma w tej mierze wątpliwości. Ghodzi tu nie tyl- 
ko o przyznanie ministrom tego prawa. Gdyby 
przez przyjęcie jednego z obu wniosków, nało- 
Żonc to na miuistrów, jako obowiązek, to zda- 
niem mowcy przekroczonoby zakres działania 
delegacyj. Mowca wyłuszcza wątpliwości polity- 
czne, faktyczne i rzeczowe. Inną zupełnie rzeczą 
jest przyznanie prawa pojawienia się w komisyi, 
a inną to samo prawo w delegacyi. Plenarne po- 
siedzenie bowiem jest miejscem, w którem dele: 
gacya załatwia definitywnie swe czynności, pod- 
czas gdy w komisyi załatwia się czynności przy- 
gotowawcze i zbiera materyały. Większość ko- 
misyi uznała, że nie można w obecnej chwili 
wdawać się w uregulowanie sprawy obecności 
ministrów w plenum delegacyi. Mowca oświad- 
cza, że głosować będzie za wnioskiem więk- 
szości. 


Del. Hruby przemawiał przeciw wnio» 
skowi iejszości, a del. Sylwester za 
tym w „kiem. 

' ..Dulęba w końcowym wywodzie za- 
znaczył, że po wywodach ministrą spraw zagra- 
nicznych sprawa doznała istotnej zmiany i mo- 
wca jest przez większość członków komisyi upo- 
ważniony do oświadczenia, że nie mają oni nie 
do zarzucenia wnioskowi mniejszości. 

Delegacya przyjęła znaczaą większością 
wniosek mniejszości, według którego 
regulamin obrad ma być zmieniony w tym kie- 
runku, iż członkom rządu austryackiego przy- 
znaje się prawo udziału we wszystkich obradach 
dełegacyjnych, a delegaci mają prawo wystoso- 
wywania do ministrów zapytań, żądania od nich 
odpowiedzi i wyjaśnień. Komisye zaś mają prawo 
za pośrednictwem swych prezesów prosić mini- 
strów o wyjaśnienia i zapraszać ich na posie- 
dzenia. Głosowanie nad wnioskiem większości 
tem samem odpadło. 

Muister spraw zagranicznych A eren- 
thal podziękował delegatom w imieniu cesarza 
za pracę i ofiarność, a prezydent Lobkowitz 
wzniósł okrzyk na cześć cesarza. 

Na tem zamknięto 41 sesyę deie- 


gacyjną. 


Delegacya węgierska. 

Budapeszt. Dziś odbyło się ostatnie posie- 
dzenie węgierskiej delegacyi. Stwierdzono zgod- 
ność uchwał obu delegacyj i przyjęto rezolucyę 
z żądaniem, aby wszystkie uchwały i protokoły 
delegacyj przedłożono obu izbom rady państwa. 

W końcu zabrał głos minister wspólnego 
skarbu Burian i dziękował delegatom imieniem 
rządu za poparcie, a imieniem cesarza za gorliwą 
i ofiarną działalność. i 

Okrzykiem na cześć cesarza zamknięto 
sesyę delegacyjną. 

Sejmy. 

Wiedań. Sejm dolno-austryacki na wczo- 
rajszem posiedzeniu przyjął wniosek nagły p. 
Gessmanna z wezwaniem do rządu, ażeby wniósł 
w parlamencie ustawę sejmową o zużytkowaniu 
siły wodnej, celem wytwarzania elektryczności, 
tak, aby na tej podstawie w sejmach można 
było uchwalić odpowiednie ustawy krajowe. 
Wezwano też dolno-austryacki Wydział krajowy, 
ażeby się porozumiał z innymi Wydziałami kra- 
jowymi w tej sprawie. 

“Wiedeń. W sejmie dolno-austryackim p. 
Stóckler i tow. zgłosili wniosek nagły, wzywa- 
jący rząd, aby natychmiast przystąpił do wypra- 
cowania ustawy o wprowadzeniu powszechnego 
ubezpieczenia ludowego i przedłożył ją przyszłemu 
parlamentowi. 


Sprawy austro-węgierskie. 
Budapeszt. Austryaccy członkowie komisyi 
fachowej, delegowanej dla przygotowania ugody 
ekonomicznej z Węgrami, przybyli tu wczoraj po 
południu i udali się natychmiast do ministerstwa 
handlu, gdzie konferencya trwała od godz 4 do 
7 wieczorem. Dziś dalszy ciąg konferencyi. 


Tanger (A. Havasa). Słychać, że szczep 
Wadras prowadzi rokowania w celu poddania się 
maghzenowi. W Zinat żołnierze i ludzie z roz- 
maitych plemion sąsiednich plądrują. Unoszą oni 
worki ze zbożem i inne przedmioty. 


Z ziem polskich. 


Akcya wyborcza. 

Warszawa. Pod przewodnictwem p. Maryl- 
skiego odbyło się onegdaj zebranie prawyborców 
z pow. warszawskiego, na którem dokonano wy- 
boru komitetu obywatelskiego, mającego kiero- 
wać akcyą wyborczą pod egidą komitetu cen- 
tralnego. 

Ostateczna liczba prawyborców w mieście 
wynosi 81.391. Druk listy wyborczej w języku 
rosyjskim jest na ukończeniu. Ogłoszenie nastąpi 
przed 10 bm. 


Położenie w Łodzi. 

Łódź. Onegdaj wieczorem w rozmaitych 
miejscaćh przyszło do starcia pomiędzy robosni- 
kami, należącymi do różnych stronnictw, przy- 
czem jeden robotnik zginął, pięć jest ciężko 
rannych. 

Łódź. Od dni kilku krąży po mieście ode- 
zwa jednej z partyj skrajnych, zapowiadająca 
dalsze walki bratobójcze i ostrzegająca przed cho- 
dzeniem po ulicy po 6 wieczorem. 

W ciągu ostatniej doby zamordowano dwóch 
robotników a jednego zraniono. Wieczorem o 7 
zastrzelono fabrykanta zgierskiego Stickwalda, 

Sejm pruski. 

Berlin. Dziś otwarto sejm pruski mową 
tronową, którą odczytał ks. Bitlow. 

Mowa tronowa zaznacza na wstępie, że 
stan finansów jest pomyślny, poczem zapowiada 
szereg przedłożeń, między innemi zmianę ustawy 
górniczej, szczególnie w tym kierunku, aby eks- 
ploatacya węgla i soli zastrzeżona była państwu, 
dalej noweprzedłożenie w sprawie 
wzmocnienia żywiołu niemiec- 
kiegowprowincyach wschodnich. 
Mowa tronowa wyraża nadzieję, że sejm, który 
zbiera się w czasie tak poważnym, także w przy- 
szłości popierać będzie rząd w jego dążnościach, 
Co się tyczy przedłożenia o wzmocnieniu 
niemieokości, mowa tronowa wywodzi: 
Obecna syiuacya w prowincyach wschodnich 
wskazuje wyraźniej, niż kiedykolwiek, że histo- 
ryczne zadanie Prus wzmocnienia żywiołu nie- 
mieckiego w tych częściach kraju wymaga do 
swego rozwiązania jak najpoważniejszych wy- 
siłków (7?!) Rząd uważa silne i stanowcze prze- 
prowadzenie zarządzeń państwowych, prowadzą- 
cych do tego celu, za niezbędne i konieczne. 

Berlin. Stronnictwa wolnomyślne postano- 
wiły zażądać dla sejmu pruskiego zaprowadzenia 
głosowania powszechnego. 

Zapowiedziane oficyalnie przedłożenie anti- 
polskie wniesionem będzie dopiero po dokona- 
nych wyborach do rajchstagu. 


Z Czarnogóry. 

Wiedeń. „N. W. Tagebl.* donosi, że Czarno- 
góra zawarła z pewnem konsorcyum włoskiem 
umowę w sprawie wybudowania portu w Antivari. 
Prócz tego owo konsorcyum kapitalistów wło- 
skicb ma wybudować kolej z nowego portu 
Antivaru do Skutari, Nadto firma włoska Au- 
saldo, która buduje okręty wojenne, ma wybu- 
dować w Antivari warstaty okrętowe. 


Francya bez Boga. 

Paryż. Dziennik urzędowy ogłasza rozpo- 
rządzenie ministerstwa skarbu, według którego 
dotychczasowy napis na monetach srebrnych i 
złotych „Dieu protege la France* będzie zastą- 
BODY nowym napisem „Libertć, Egalitó, Frater- 
nitó*, 

Przesilenie we Francyi. 

Paryż. Krążą pogłoski, że gabinet 
francuski jest zachwiany. Prze- 
ciwko prezesowi Clemenceau występują w izbie 
poselskiej 8 grupy, tj. radykalistów, radykaino- 
socyalnych i sócyalistów coraz bardziej wrogo. 
Tak samo i senat jest obecnie niezadowolony 
z prezesa ministrów. 


Marokko. 

Tanger. Minister wojny El Gebbas nazna- 
czył cenę na giowę Rajzulego. 

Tanger. W kołach arabskich obiega po- 
głoska, że wczoraj przed południem Rajzuli zo- 
stał wydany przez swego szwagra. Mimo, że nie 
ma jeszcze potwierdzenia tej pogłoski, uważają 
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Chęć kupna: mierna. 

Usposobienie : utrzymane. 

Pogoda: mróz. 
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Dział ekonomiczny. 


ë Losowania. W uzupełnieniu naszego telegramu 
o ciągnieninlosów austr. Czerwonego krzyża dodajemy, 
że oprócz głównej wygranej 60000 k., która padła 
na s. 8193 nr. 16; po 1.000 k. wygrały: s. 7431 
nr. 4 i s. 11460 nr. 3: po 200 k.: s. 769 nr. 49, 
s. 1141 nr. 28, s. 1887 nr. 22, s. 2112 nr. 32, 8. 
2697 nr. 34, s. 6380 nr. 25, s. 6770 nr. 7,8. 7732 
nr. 26, s, 11626 nr. 41 i s. 11799 mr. 38; po 
100 k.: s. 905 nr. 27, s. 2050 nr. 50, s. 2290 
nr. l, s. 2381 nr. 41, s. 3378 nr, 48, s. 3408 nr. 
38, s. 8570 nr. 27, s. 5108 nr. 35, s. 5247 nr. 40, 
s. 6768 nr. 20, s. 8838 nr. 24, s. 8928 nr. 81, 
s. 10582 nr. 25, s. 10907 nr. 9 i s. 11104 nr. 16. 
W ciągnieniu amortygacyjnem wylosowano następu- 
jące serje: 65, 203, 477, 571, 698, 913, 950, 
1294, 1516, 1669, 2044, 2197, 2158, 2962, 4975, 
3955, 4284, 4621, 5028, 5907, 5931, 6180, 6841, 
7023, 7093, 7363, 7422, 7649,-8070, 8184, 8412, 
8547, 8614, 8890, 9058, 9072, 9394, 9836, 10078, 
11572. Na wszyskie numery zawarte w powyższych 
serjach przypada po 80 kor. 

Przy ciągnieniu austr. losów kredyt o 
wy h oprócz głównych wygranych, które jnż pos 
daliśmy, wygrały po 800 k.: s. 181 nr. 12 i 20, 
s. 380 nr. 30, 42 i 63, s 420 nr. 26 i 44, s. 459 
ur. 47, s. 589 nr. 90, - 548 nr. 47 i 49, s. 598 
nr. 6, s. 931 ur. 12 i 87 =. 1098 nr. 75, s. 1159 
nr. 38, s, 1288 nr. 31 i 17, s. 1343 nr. 56, a. 1876 
nr. 9, 14 i 95, s. 1391 :. 23, 48 i 99, s. 1987 
n 80 i 71, s. 2612 nr. 47 i 63, s. 2885 nr. 46, 
s. 8081 nr. 67 i 79, s, 8252 nr. 24, s. 3415nr. 10 
i 8. 3683 nr. 95. Na wszystkie inne numery, Za- 
warte w wylosewanych serjach przypada po 400 kor. 


Z rynków pieniężnych. 


Wiedeń dn. 8 stycznia, bea sty „Gazety 
Narodowej"). Zamknięcie giełdy o godz. 2 minut 30 
po południu. Akoye austryackiego zakładu kredyto- 
wego 68925, węgierskiego zakładu kredytowego 8£1:06 
Anglobanku 31700, Unionbanku 57650, Banku dla 
krajów koronnych 46650, Bankvereinu 56%'50, Boden- 
oreditu 1084*—, galicyjskiego Banku hipotecznego 
575-00, kolei państwowych 69525, kolei południowej 
17825, tramwaju A — —, B. , kolei Elbethal 
464—, kolei północnej 5690, kolei ozerniowieckiej 
580'—, alpiny 62950, Rima Muranya 57459, praskiego 
towarzystwa żełaznego 2090'—, fabryki broni 560*— 
tureckie tytoniowe 48400 mj toge karpackie 
Towarzystwa naftowego 683 —, oblig. węg. indemnis, 
96-10, renta majowa 99:30. austryacka renta koronowa 
99:25, węgierska renta koronowa 96-85, 56-let. listy 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 98'25, 4-pro- 
centowe listy banku hipotecznego 97:50, 4 i pół pro- 
centowe listy banku krajowego 10095, 5-procsntowe 
listy banku hipotecznego 11050, 4-procentowe Banku 
kraj. 9845, 4 i pół proc. Banku kraj. 10200, 5-procent. 
komunalne obligacye Banku kraj. — —, 4-procentowe 
galicyjskie obligacye prop. 100'00, 4-procentowe galic. 
pożyczki krajowe z r. 1898 9810, 4-prooentowa po- 
życzka miasta Lwowa 96'26, losy tureckie 168'90 mar: 
ki 11768, ruble 253-—, 5 proc. renta rosyjska z 1908 
r. 85.70. 


a — ——, 


Rozmaitości. 


$ Zapasy atletów we Wiedniu. Z Wiednia do< 
ąoszą : W niedzielę skończyły się trwające od kilku 
tygodui w cyrku Beketowa zapasy atletów. Pierwszą 
nagrodę w kwocie 3000 kor. zdobył Zbyszko-Cyga= 
nieriez, drugą i trzecią, razem 4 500 kor. po poło- 
wie Pytlasiński i Morawianin Fristeńsky, czwartę 
1000 kor. Beaueairois. 


$ Prawdziwy papier. Z inicyatywy podróżnika 
Smedleya Narsona odrodzi się w Egipcie przemysł 
wyrabiania papieru z papirusu, Wielki szmat ziemi 
jest już pod uprawą i można oczekiwać wytwarzania 


tu za wiarygodne, że szwagier Rajaulego wydał ; papiern lepszego od istniejących gatunków, o wiele 


go za naznaczoną cenę. 


tańszego. Ziarna sprowadził Narson z Byryi i Pales 


Madryt. Dziennik „Imparcial“ otrzyinał | styny, szczególniej z nad jeziora galilejskiego i rzeki 
wiadomość, że plemię Wadrhas pojmało i wzięło ! Jordanu: znawcy osądzili, że jest to prawdziwy par 


do niewoli Rajzulego. | 
Japonia | Ameryka: 

Pöryż. Do pism tutejszych donoszą z No- 
wego Jorku: W stolicy archipelagu filipińskiego 
Manilli, władze amerykańskie złapały Japończyka, 
który zdejmował plany tamtejszych fortyfikacyj. 
Podczas śledztwa okazało się, że jest to kapitan 
japońskiego sztabu generalnego. Znaleziono przy 
nim bardzo cenne rysunki i noiatki dotyczące 
obwarowań Manilli. W parę dni potem złapano 
znowu drugiego Japończyka, który również był 
oficerem i również szpiegował. Rząd unii północno 
amerykańskiej poczynił z tego powodu w Tokio 
bardzo energiczne przedstawienia dyplomatyczne. 


Dział rolniczy. 


a Centr. biuro dla ochrony interesów rol- 
nictwa i leśnictwa w zestawieniu bilansu działal- 
ności swojej w czasie dobiegującej kresu kadencyi 
obecnego parlamentu zaznacza, że jakkolwiek nie 
wszystkie postulaty stanu rolniczego zostały spełnio- 
ne, to jednak uzyskano: a) zniesienie vbrotu mle- 
wem, b) zakaz handlu terminowego zbożem, c) u- 
chylenie przywilejów celnych dla wia włoskich, d) 
podwyższenie w nowych traztatach ceł na produkty 
rolnicze, e) niedopuszczenia do założenia wolnego 
składn cukrn rosyjskiego w Uściu, w Czechach, f) 
przeniesienie departamentu  weterynarskiego z mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych do ministerstwa rolni- 
octwa, g) utworzenie przybocznej rady dla spraw we- 
terynarskich, h) rozmaite udogodnienia transportowe 
na kolejach dla płodów rolnictwa i leśnictwa, i) 
podwyższenie dotacyi ministeryum rolnictwa, k) nie- 
dopuszczenie do otwarcia granic dla importu bydła z 
Rosyi i Rumunii, tudzież dla przywozu amerykań- 
skiego. mięsa, 


Z rynków towarowych. 


Bank rolniczy we Lwowie. 
Lwów dnia 8 stycznia. 
Dziś notujemy za 50 kilogramów loco Lwów. 
Waluta koronowa- 

Pszenica gotowa od 7:70 do 7:90, pszenica na ter 
mina 750 do 770. Żyto gotowe 590 do 6-10, żyto ra 
termina 580do 590. Owies obroczny gotowy 6:95 do 
7'10. Owiec obroczny na termina 6.70 do 6-85 Jęczmień 
pastewny 6'80 do 6-60. Jęczmień browarniany: 7— do 
4:60. Rzepak 00:00 do 00:00. Lnianka 0-00 do 0-00. 
Groch pastewny 675 dv 725, groch do gotowania 
8.50 do 9.50.  Wysxa 5'70 du 590. Bobik 600 do 6-25 
Hreczka 00.00 do 00:00. Kukurudza nowa za 56 kilo 
000 do 0-00, kukurudza Stara 0-00 do 0:00. Chmiel no- 
wy za 56 kilo 00-00 do 00:00, chmiel stary 0V-00 do 
00-00. Koniczyna czerwona 50*— do 60*—, koniczyna 
biała 80— do 45—, koniczyna szwedzka 60-— do 
70-—. Tymotka 31— do 24—, 

Spirytus paritas Tarnopol za 100 litr. nowy od 
88: — do 39*—. Spirytus paritas Tarnopol na terminy 
—— do —'—, spirytus paritas Tarnopol ekskontyn- 
gentowaLy 22 — do 23250. 


Budapeszt dnia 8 stycznia. Kurs w koro 
nach i po 100 klg. Notowano pszenicę na kwiecień 


745—747, na październik 774— 7-76, żyto na kwie- 


pirus, a dr Querin Weritz, chemik angielskiego stoe 
warzyszenia fabrykantów papieru, wyrobił miazgę, 
nadającą się znakomicie do przetworów i orzekł, że 
jej przyjęcie „jest tylko sprawą ilości, jazą można 
zdobyć, ceny, zbioru i transporta“, Ponieważ w Anglii 
zużywa się rocznie papieru za oztery miliony tantów ` 
szterlingów, w handlu papierowym odbędzie się 
przewrót, zwłaszcza, że dotychczasowe źródła szybko 
się wyczerpują, rząd norweski jug ustawowo broni 
wycinania lasów. Papirus rośnie w wodzie, na dwa 
do trzech metrów wysoko; rocznie możne otrzymać 
trzy zbiory: w styczniu, kwietniu i października —. 
a roślina wymaga tylko nawodnienia (eo prsy po- 
mocy Nilu będzie dość łatwe) i głębokiego zorania 
pól raz na pięć Jat. Zrazu pójdzie pod oprawę 700 
do 800 akrów, a w pierwszych dwunastu miesiącach, 
zaczynając od najbliższej wiosny, pepłynie do Earopy 
przeszło sto tysięcy ton snrowego materyału, Miazgą 
przerabiać będą zakłady angielskie, później wszakże 
przedsiębiorstwo założy własną fabrykę na miejscu, 
przez co koszt przewczu znacznie będzie obniżony, 


NADESŁANE. 


(Za tę rubrykę Redakoya nie odpowiada.) 


Jako korzystną lokacyę kapitału 
polecamy 
4%, Listy zast. Towarz. kredyt, ziemsk. 
4 i 4%, Listy zast. Banku krajowego 
4'/4 i 4% Listy zast, Banku hipotasznego 
Papiery te kupuje i sprzedaje najkorzystniej 


Dom bankowy i kantor wymiany 


SOKALiLILIEN 


Zlecenia z prow'acyi bez doliczenia pro- 
wizyi. 


Przyjechali do Lwow d. 8 stycznia 1907 

Hotel Europejski (Alberta? Szkowrona). K 
Wysocki z Ostobnża. B. Pilatowski z Brodów, P 
Mandłowa z Tarnopola, P. Dębieccy z Turki. B 
Rozwadowski z Stanisławowa. Dr. Schśtzel z Brze 
żan. S. Bączkowski z Damilcza. L., Żuk-Skarzewak 
z Żukowa. E. Obartyński z Odnowa. S. Zwolak je 
Bryńca. P. Derenowski z Stanisławowa. R. Breiten- 
wald z Zagórśm. J. Basil z Wiednia. R. Fangor 
z Świdnicy. 


A 15m ra AA EIZO TR 


ralną, ale tylko anormałną i tak bez wychowa- 
Z poznania nia jako ptak niebieski. Jej piękność, żar i pło- 
© chość porywa świat męski — to jaden tryumf 
— tryumf Marietty. Ucieka ona ostatecznie z hra- 
(„Bielmo”, komedya pani Kościelskiej, — Próces miło- | biczem, a rozkochani, których pozostawiła, będą 
sławski). leczyć swe rany. I czemuż ta sztuka nie zwie 
Sienkiewicz powiada, że każdy z nas ma |się „Marietta“ albo z jakiego z objawów ero- 
dwie ojczyzny: swoją własną i Włochy. Nasi tyki nie wzięła nazwiska? Bo oto jest jeszcze 
Polacy jeżdżą do Włoch często jako prostacy |inna kobieta i inna miłość w tym utworze sce» 
(choć zwykle form wykwintnych) nie znający się |nicznym, wyższa i szłachetniejsza o całe niebo, 
na sztuce. To rzecz stara i nawet dość zwykła. |jest kobieta, która ma „bielmo“ na oczach, że 
W komedyi pani Kościelskiej stało się też raz jakoby nie widzi kochliwości młodszego od sie» 
przeciwnie; prostota włoska przybyła do Polski bie małżonka, gdy ona tymczasem najwięcej 
i natknęła się na świat sobie nieznany, na este- |; najlepiej widzi, najbardziej cierpi, najsilniej nad 
tykę i etykę naszą. sobą panuje i najwyżej się wznosi w estetyce 
Ale że nie przygląda się jej zdała, jakoby |i etyce — nowożytnej niewiasty polskiej, Czemuż 
studyując obrazy, ale że jako krewna domu |koniecznie „polskiej ?* 
wchodzi weń i w jego życiowe stosunki, więc Erotyki egzotycznej panienki wywołują co- 
od razu poczynają oddziaływać na siebie dwa |raz świeże i ciekawe sytuacye i widzowi wy- 
światy w tym domu. Rzecz ciekawa i niezwy- daje się nieraz, że one głównie wypełniają akcyę 
kła; światy tak odmienne, przeciwne sobie a tymczasem coraz silniej dżwięczy struna owej 
wprost — i to u nas, którzy pozwalamy nawet miłości szlachetnej i coraz wyżej podnosi się nad 
naszym Niemcom i Niemkom patrzeć na nas — sytuacją i nad słabościami otaczających ją męż- 
z daleka. |czyzn. Pani Iza nie czuje zazdrości, ma raczej 
Pani Kościelska rozumie duszę ludzką, ale z góry przebaczenie dla męża; ułatwia mu po- 


mianowicie i do szpiku kości rozumie kobietę. 
Główne kobiece postacie tryumfują też nad ro- 
dem męskim w utworze p. Kościelskiej p. tyt.: 
„Bielmo*. 

Do Polski przyjeżdża dziewczyna młoda 
i piękna, która z matki szansonetki ma w sobie 


wrót do równowagi w sposób dyskretny wobec 
oczu obcych. To jej tryumf i takie jej „bielmo*. 

Dwa rodzaje miłości rozwijają się w tej 
sztuce; Marietta na to tylko przybyła z Włoch, 
aby wyższość miłości pani Izy uwydatnić. Mię: 
dzy niemi stoi trzecia kobieta, hrabina K., która 


teryjnie, jak Marietta, ani tak wzniośle, jak p. 
Iza — kocha raczej z miarą i z wdziękiem wy- 
soko wykształconej osoby. 

Świat męski z równym rozmysłem dobrany. 
Jest stary kawaler, któremu Marietta się zupeł- 
nie nie podoba; ma on swój sąd wytrawny i 
zimną krew ; wielki przyjaciel pani Izy, prawdzi- 
wy przyjaciel, któryby za nią i dla niej każdej 
chwili w piekło wskoczył, — byleby się nie po- 
parzył lub zanądto niej spocił, Czterdziestoletni 
profesor, rozkochany w Maryecie do ostateczno= 
ści i — na sakrament! Takiego, przepraszam, 
brytana, uwiązanego przy szabli czy nance, od- 
wiąże z łatwością ośmnastoletni paluszek (byle 
nie zanadto wydelikacony), i powiedzie, gdzie 
wskazać zechce i wiele dalej, niż np. takiego pu- 
stej głowy hrabicza, Ten najlepiej zrozumiał tę 
włoską panienkę, on ma swój „Matterwitz* i we- 
dług reguły „do ut des* da jej w zamian swą 
szącowną protekcyę w dyrekcyach szansonetko- 
wych instytucyj. I panna wyjdzie na śpie- 
waczkę, — a niejeden jeszcze truteń stołeczny za 
nią szaleć będzie ! 

Utwór pani Kościelskiej jest doskonałym. Sy- 
tuacya obmyślona a psychologia tratna i konse- 
kwentna w najzawilszych położeniach duszy. Ję- 
zyk piękny, sałonowy, a naturalny, rozmowy ży- 
we i proste. W „Bielmie* walczą dwa światy, 
dwa przeciwieństwa etyki i pojęć o pięknie w 
stosunkach ludzkich, a wszędzie jest nie tylko 
prawda i tylko prawda, ale w tem rzecz, że wy- 
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lizyi, bez najmniejszego trudu. 

A teraz przejdźmy do komedyi, której nie 
wystawiano ma deskach scenicznych, ale która 
rozegrała się przed sądem gnieźnieńskim. 

Prasa hakatystyczna, która wieści o pro- 
cesie p. J. Kościelskiego i tow. rozdmuchała do 
wielkich rozmiarów, pisząc sążniste artykuły na 
temat: „Polnische Führer vor Gericht“, albo też 
„der Gnesener Sokolprozess*, doznała wielkiego 
rozczarowania. Wszystkich 22 oskarżonych, u- 
wolniono zupeinie. Sprawa dwudziestego trzecie- 
go oskarżonego, p. Józefa Kościelskiego, jest 
jeszcze niezałatwiona, wobec powyższego rezul- 
tatu jednakże wynik jej nie może być wątpliwy. 

Przebieg rozpraw sądowych 
kilka ciekawych danych. 

Przewodniczący pytał się oskarżonego p. 
Karola Rzepeckiego, dlaczego towarzystwo, które 
brało udział w zjeździe miłosławskim, otaczało 
się wielką tajemnicą, skoro mniemało, iż postę- 
puje zupełnie legalnie. Pan K. Rzepecki wyjaśnił 
że pomimo legalności swego postępowania uwa- 
żał za stosowne działać tajemnie, bo gdyby ko- 
misarz lub burmistrz dowiedział się o zjeździe, 


nastręczył 


niewątpliwie doniósłby o tem naczelnemu prezy- ! 


dentowi. Wtedy, z powodu cholery, której kilka 
wypadków było na wschodzie monarchii pruskiej, 
wyszłoby może rozporządzenie, że zebrania 
wszelkie są zakazane. Wydano tedy 200 za- 
proszeń i uważano ściśle na to, aby nikt nieza- 
proszony nie przybył na zebranie, sam nawet p. 


oznajmieniam :  „Goschlossene 
mimo to policya wkroczyła i 
wiązała. 

Ciekawem też było wezwanie prezydenta 
połicyi poznańskiej p. v. Hellmanna na świadka. 
Oskarżony p. mecenas Chrzanowski oświadczył 
że przed kilku laty, kiedy zakazano zlotu Soko- 
łów w Poznaniu, konferował z tego powodu z 
prezesem policyi p. v. Hellmannem, nadmienia- 
jąc mu, że wobec tych trudności, Sokoli zmusze- 
ni będą w przyszłości zbierać się prywatnie, za- 
praszając tylko członków i gości. Na to p. pre- 
zydent policyi odparł wtedy, że przeciwko temu 
nie uczynić nie może. Co do ilości gości, to p. 
prezes policyi 200 osób mniej więcej uważał za 
liczbę dozwoloną. Przy przesłuchaniu obecnie w 
czasie rozprawy p. prezes v. Hellmann oświad- 
czył jako świadek, że uznaje możliwość takiego 
przebiegu owej roztnowy. 

Szczegół ten, zdaje się, był w całej spra- 
wie decydującym i on to spowodował uwolnienie 
oskarżonych. 


Gesellschaft“, a 
zebranie rog- 


krew włoską; dziewczyna, która nie jest niemo- |także kocha wiele, ale ani 


tak prostacko-kokie- Rzepecki przytwierdził do płotu wielki afisz z 


Syrup 4 Pagliano, prof. Hieronima Pagliano 


i przez wynalazo 
kierunkiem jego uprawnionych spadkobieroów, firmy, której siedzibą jest FLQORENCYA Via Pandolfini (Itala). 


sporządzany od r. 1838 ściśle podług oryginalnej recepty pierwotnej 
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Bigtraki orzachowy «e $ * 


farbowania siwych włosów 


wynalazkn Jul. Józefowicza — 
perfumera. Jest to najlepsza ro- 
ślinna farba, którą można w prze- 
ciągu 10 minut ufarbować posi- 
wiałe włosy na kolor CZ%Tajy 
branatny, szary i blond. 
Wa Lwowie u p.: A. Beacocxa 
ul. Hetmańska 4, P. Mikołascha 
Hotel 


Pasztet Pain de gibiers 


wypiekany, funt 2 kor, 


Korniszony | 
mięszane pikle w pięknych słoikach 72 h. 
Kazimiera Matczyńska, — Kołomyja, 

Mnichówka 80. 


ręką d 


zmiany lokalu, sprzedaje 
kołdry i materace po 
sniżonych cenach Józef Schuster, Lwów, 


Z powodu 


UazERKRNM 


ii cylko 60 ct. 
ŚR |Rozsyłam zupełnie nowe, szare pierze 


w lepszym gatuaku tylko 70 ct. 
towych pakietach próbnych 5 kg. za po- 


JL. i=rasa, 


handel pierzem w Pradze 


łania się ona zupełnie prosto i swobodnie z ko- 


à 
F 


=a amaaan ee a 


Płynny — w proszku — w pakietach. 


Należy żądać zawsze jasno-niebieskiego znaku fabryki z podpisem prof, Girolamo Pagliame. 
Do nabycta we wszystkiech większych apteknek. 


Skład dla Austryi: SOCRATE BRAOOCHETTI-ALA (Sad-Tyrol). 


Nauczyciel, se: Teatr rozmaitości 


Występ pierwszorzęduych artystów. 
y Program familijny. 

z długoletnią praktyką, szuka po- 

sady zaraz lub od lutego. Łaskawe 


= e . 
oferty: L. Studziński, Kipiaczka, Koncypienta 
69 


poczta Tarnopol. 
uprawnionego do substytucyi, po- 


najlepszy Środek czyszczący krew 
wynalazku 


założonej i obecnie zostającej pod 


SAT lokajskiej 
Poszukuje służby zus? 
zdrowy, obeznany w służbie na prowin- 
cyi lub w mieście, Bazyli Puchylak, Kra- 
siejów o. p. Uście Zielone. 79 


kilo pierza gęsiego 


Dependence 
"zh 


Bristol W 


Dwie senzacyjne komedye. 


1 
arte, pół kilo tylko 60 ct., to samo Początek o godz, 81/4. 85 


w pocz- 


Największa szansa wygrania 


braniem pocztowym, 


Prag, Czechy). 760 


i Sp, i u. Ign. Jahla, Wymiana dozwolona. Upraszam o dokta- |æ» do  fasowani 2, ż $ $ 
Kopernika 5. Przenószą sklep na ul. Trze- ' Europejski. (Główny Skład s Ces m Sita O ać a ae oaen Fr. o SN kenginga adwokacka kk Ciągmiemie a lutege. kn zi tyb rys ę AM i 
ciego Maja 1. 5, pod firmą Józeí Schuster Warszawa, Nowo Seuatorska A 3 Chladek, magazyn wyrobów  żela- owie. Zgłoszenia przyjmuje ad- "Tureckie losy ciągnień rocznie */,, Mas Yen Yo So 1 Ya 
ł Kasimierz Toczyski, skład mebli, dywa- 1. 2. 800 CJE |< HE 14 H znych, metalowych, Lwów, Rynek E ministracya „Gazety Narodowej“. 
nów i pościeli. 684 ammam anu 3 ; a 63 | 68 Głów r ne 3 razy do roku po fr. 600.000, 60.000 itd. 
e "In 9 Tioaśi PK NO. WYJTANE 5 my do roba po £300%06, 25'000 kd. 
] hi r b w ic F > 4 Najmniejsza wygrana, która w każdym razie na aji los przypaść sky: 
nz ni E R h k k l wynosł 240 fr. Polecam losy tureckie za gotówkę po kursie dziennym, albo 
al > i : ro 0 Zy +, uc pociągów O cjowyć I los turecki na spłaty miesięczne po koron 6—, 8%, 10—, 
W. Sknurzy la, Lwi, Rynek 9, PAE EEE A an A A TE N l Pełne. 
O kra. dla Ly. Chapinin A Deian ilge N 1906 roku. miepodzielne prawo gry już po złożeniu pierwszej raty wprost do rania, 
n J zas „Śr -e ? ue i 
wania robót kościelnych i galanteryjnych za. złą To PNE na podstawie ierat manitis pó ER Ta Przesyłka 
siraan), kielishów, Odnowienia tanie) jak POCIĄG POCIĄG Ed d Urb dom bank E 
y), me w, odnowienia taniej jaz * a ; L WAP roan, om DA owy, erno, 
wszędzie. 829 "AW" Do Lwowa z posp] oob. Ze Lwowa do S + Wiolki plac 38—25 (we własnym doma). 


TETA (na dworzec główny) 


KASZEL)! 


Kto na niego nie zważa, grzeszy 1 


Worochty (od 1/A do 30/9 wł.), 


badu, Pragi), Orłowa, Zakopanego, N. Sącza (p. 
nów), Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. pi 


cza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl) 
Ickan, Czortkowa, Kałusza. 

do 80/9 wł. w niedzielę 1 rz. k. święta), 

od (1/5 do 30/9 wł.), Serethu, Berhomethu, 

Borodiny, Putny, Dorny Watry, Suczawy 
Podwołoczysk, (Odessy i Kijowa), Brodów 
Ławocsanuego, (Pesztu), Borysławia, Kałusza 
Rawy ruskiej, Sokala 


Ftanisławowa, Zydaczowa 
Sambora, M. Laborcza, Sanoka, Chyrowa 
Jaworowa 


OKWIATU 


rze-Płaszów), Wieliczki, 
borcza (Pesztu) i Chyrowa (p. Przemyśl) 
Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kórózmezó 
Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa 
Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potutor 
Ławocznego, Kałusza, Stryja, Borysławia, Kochawin 
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karłsbadu, 
N. Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Ryman 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl) 


Ickan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa, 

W Dełatyna (od 1/10 do 
30/4 wł.), Zaleszczyk, Nowosielicy, Berhomethu Czu- 
dina, Serethu, Radowiec, Dorny Watry i Suczawy 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 


) 


Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi), Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, N. Są- 
cza (p. Tarnów), Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwoni- 


Delatyna (p. Kołomyję od 1/6 
Körözmezö 
Czudina, 


Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi), Oświęcima, Zakopanego (przez Podgó- 
Orłowa (p. Tarnów), M. La 


przeciwko własnemn ciału ! 
wypróbowane i polecane przeciw 
udowadnia, łe są bardzo 
kach i drogueryach i lepszych 
dóbr, lat 29, z wyższem wy- 
nawiązać znajomość z panną lub młodą gg 
oważne Zgłoszenia, o ile możności z fo- 


Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, 


hometu (w poniedziałek), Suczawy 


cambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, lwonicza, 


Rymanowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek 


Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa | 
;| Tuchli (od 15/6 do 30/9), Skolego, Drohobycza, Borysławia 


Jaworowa 


Kooma- 
nia, Nowosielicy (p. Zuczkę), Serethu, Radowiec, Ber- 


Ickan, Bukaresztu, 


Tar- 


liczki, Oświęcima 


Kórósmezó, Czortkowa, 


Podwołoczysk, (Kijowa, 
Husiatyna, Czortkowa 
Jaworowa 


nowa, Orłowa (p. Tarnów), 
od 25/6 do 15/9 wł.) 


brzegu, N. Sącza, 
liczki, Oświęcime, 
25/6 do 15/9 wł.) 


Ilckan, Worochty (od 1/6 do 30/9 


agi) rz. k.) Kałusza, Delatyna 


OWB, 
Bełzca, Sokala, Lubaczowa 
Podwołoczysk, (Kijowa, 


ustego, Grzymałowa 


(z dworca głównego) 


Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karłsbadu, Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, 
Chabówki, Zakopanego, Orlowa, N. Sącza (p. Tarnów) 
ane Konstantynopola), 
(o 1/5 do 80/9 wł., Kałusza, 
zndina, Nowosielicy, Brodiny, Suczawy, Dorny Watry 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
hyrowa, Pesztu, Sanoka, Mezó Laborcza, Rymanowa, 
Iwonicza, Chabówki, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, Wie- 


Iokan, (Jess, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
Nowosielicy, Brodiny, Putny, 
Dorny Watry (od 1/5 do 30/9), Juczawy 

Odessy), 


Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, 
Lubaczowa, Chyrowa, Rozwadowa, 


Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 

Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Dynowa, Tarno- 
Orłowa (od 1/7 do 15/9 wł.), Wie: 
Zakopanego (p. Podgórze PŁ. od 


Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, 
Jasła, Nowego Sącza, Orłowa (od 1/7 do 15/9 wł.) 


Berhomethu, Czudina, Radowiec, Suczawy 


Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa 
Odessy), 
Czortkowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, lwania 


Ickan, (Botuszan, Jass, Bnkaresztn, Kałusza, Czortkowa, 
Zaleszczyk, Wyżnicy, Kórósmezó, Kocmania, Dorny 
Watry, Suczawy, Nowosielicy 


Kórósmezó 


Serethu, Berhometu, 


Brodów, Kopyczyniec, 


arlsbadu), 
Nadbrzezia, Dy- 
Zakopanego (p. Kraków 


Rymanowa, Iwonicza, 


wł. w niedziele i święta 
(p. Kołomyję), Serethu, 


rodów, KRopyczyniec, 


ZIÓŁKA 


Bolidnych i stałych pośredników przyjmuję. 


v 4 


Ozuba-Durozier & Cie. 


DISTILLERIE FRANÇAISE, PROMONTOR. 
BG Wszędzie do nabycia. "WE 


Niskie ceny. Dobre prowizye. 


31 


Rok założenła 1884. 


PRZECZYSZCZAJĄCE 


CHAMBARD 


Krakowa, (Wiednia, Wroclawia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Karlsbadn), Chyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Chabówki, 
Zakopanego (p. Rzeszów), Wieliczki, N. Sącza, Dworów 

Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza 


ISERA 
karmelki piersiowe 
3 3-ma jodłami, przez lekarzy 
kaszlowi, chrypce, katarowi i o- 
gólnemu zafiegmieniu. 
Ki fa notsr, legal. świadectw 
skuteczne. 763 
Pakiety po 20 1 40 hal. 
Do nabycia we wszystkich apte- 
handlach towarów kolonialnych. 
kształceniem, z dobrej rodziny jg 
pragnałby sei 
i LU 
W „celi matrymonialny | 
wdówką z dobr-go doma, przystojną i ma- JJ 
jatos Za dyskrecyę ręczę słowem hono ; 
ru. Na anonimy nie odpisują. Łaskawe | 
tograńą, proszę adresować sub: „Admie 50 Bełzca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej 
mistrator" posre restante Ustrzyki Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
dolne. 80 | 


Oświęcima, Suchy, Koemyrzowa, Wieliczki, „Orłowa 
(p. Tarrów), Mielca (p. Dębicę), Dynowa, Chyrowa 


(THE PURGATIF DE CHAMBARD) 


w skład których wchodzą Jedynie zlółka i kwiaty, 
są środkiem ozyszoząoym, przejamnym w smaku, 
a działaniu łagodnem, nadającem się dla osób 
delikatnych I wrażliwych. Użycie loh niae wymaga 
ani dyety, ani zmiany zwykłego trybu Życia. 


a (p. Przemyśl) Kołomyi, Żydaczowa 1-19 z 4 
. rz . 
i Podwołoczysk (Odessy, Kijowa) Brodów, Potutor, Zalesz- EE ciowa Sanokj 7! anoka (p. Przemyśl) 
czyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec, , ` 
Grzymałowa mą A Jaworowa 
TT" t „45|Ickan, Żydaczowa, Kałusza, Nowosielicy, Serethu, Berho- Podwołoczysk 
steaew'a methu, Ozudina, Brodiny Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza 


o Reformie ksiąg 
gruntowych 


w Galicyi i na Bukowinie, w 
polskim przekładzie J. Giżow- 
skiego, opuściła prasę. | 
Cena k. 1:30, z przesyłką pocz- 
tową k. 150. | 
Zamawiać można w Admi- 
nistracyi „Gazety Narodo- 
wej“. 67 


10:50) 


_ 


— 
Miejsce kurse) jne 


„PRIESSNITZTHAL' 


w Módling. 


gałożono w T. 1850, urządzone Z naj- 


11:25 


Kocmyrzowa, 
15/9 wł.), 


nowa, Iwonicza, Chyrowe (p. Przemyśl) 
Ickan, (Bukaresztu), Potutor, Czortkowa, 

sielicy, Dorny Watry, Suczawy 
Sambora, Orłowa, 

manowa, Nanoka, Chyrowa, Sianek 


Karlsbadu), Oświęcima, 
noka, Chyrowa (p. Praemyśl) 
leszczyk, Skały, [wania pustego, Husiatyna 


Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Borysławia, 
Kochawiny 


na dworzec „Podzameze* 


7.00] Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa) Brodów 


Podwołoczysk, Kopyczyniec, -Husiatyna, Potutor 
Podwołoczysk, (Odessy, 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, 


dów, Grzymałnwa 


Krakowa, (Berlina, Wrocławia. Wiednia, Karlsbadu, Pragi 
Zakopanego (p. Kraków) (od 25/6 do 
Orłowa (od 1/7 do 15/9 wł., N. Sącza (p. 
Tarnów), Jasła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Ryma- 
Korósmez 6, Nowo- 
. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonioza, Ry- 
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy, Pragi, 
Wieliczki, Tarnobrzegu, Dy- 

nowa, Lubaczowa, Jasła, Iwonicza, Rymanowa, 58- 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Za- 


Drohobycza, 


Kijowa), Brodow, Grzymałowa 
Czortkowa, 


Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, 


Rawy ruskiej. Sokala 


Podwołoczysk, Potutor, Brodów 
nia pustego, Hnsiatyna, 
y 


Przemyśla (od 1/5 do 80/9 wł. 


Watry, Suczawy 


Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, 


anego 


P 
Stryja, Drohobycza, Borysławiu 


Husiatyna, Czortkowa 


Bro- 
łowa, Czortkowa 


Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Chy- 
rowa, M. Laboroz (Pesztu), Sanoka (p. Przemyśl), 
Sącza, Orłowa, Zakopanego (p. Tarnów), Oświęcima 


Stanisławowa, Czorrkowa, Husiatyna 
Kopyczyniec, 
Żaleszczyk, Grzymałowa 


Ickan, Czortkowa, Zaloz. Delatyna (od 1/6 do 80/8 co 
niedzieli i Święta rz. kat., Wyżnicy, Nowosielicy, 
Berhomethu, Czudina, $erethu, Brodiny, Putny, Dorny 


Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
. Sącza, Orłowa, EoRPARTĄ 
BISZBW 


nobrzegu, Jasła, Orłowa, Wieliczki, 


x dworca „Podzameze* 
6'35| Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy ), 


11-15| Podwełoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa X 
Podwołoczysk, Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Za- 
leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzyma- 


Skały, Iwa- 


y), Dynowe, Tar- 
t e Zako- 


Brodów, Kopyozyniec, AS 
mogli być użyc! 


stycznia 1907 r. 


We Lwowie w aptekach pp. 
W Krakowie w aptekach pp. 


Wydział powiato 
konkurs na posadę r 
i dodatkiem aktywalnym rocznie 200 koron. 


Oprócz wymogów zwykłych kandydaci wykazać się win- 
ni egzaminem Z rachunkowości państwowej, oraz praktyką 
w zawodzie rachunkowym. Pierwszeństwo mają ci, co będą 


Jestto najwięcej poszukiwany środek przeciw za- 
twardzeniom i różnym cierpieniom jakie stąd pocho- 
dzą, jakoto : bole i zawroty głowy, brak apety- 
tu, nudności , mozolne trawienie, odęcic żołąd- 
ka, hemoroidy, uderzenia do głowy ete. 
Mikoluscha, Wewiórskiego i Rucker» 
Wiszniewskiego i Redyka. 


onkurs. 


wy w Horodence rozpisuje niniejszem 
raohmistrza z płacą stałą 1600 koron 


do pomocy w biurze technicznem. 


Odnośne podania należy wnosić najpóźniej do końca 


Posada na razie prowizoryczna, po roku 


iĝi Podwołoczysk 2 r 
Podwołoczysk, Brodów, Kopyozyniec, Skały, lwania pustego, 
Potutor, Husiatyna, aleszczyk, Grzymałowa 


medniejszym komfortem, w najpiękniej- SĘ 
szem położeniu Wiedeńskiego lasa — Ý 
jednak półgodziny oddalone od Wiednia. 
daja się do kuracyi wszelkich ska- 
bości wewnętrznych nerwowych — || 
dla wyczerpanych i osłabionych naj- 
troskliwsza So | i znakomite skutki, 
Telefon: Módling 47. 
Cenniki bezpłatnie. 
Lekarz kierujący: Dr. Józef Weiss. 


| Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 
kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna 


UWAGA : Pora nocna oznaczona jest ramkami, — Zwykłe bilety do jazdy i wszelkiego 
innego rodzaju bilety, illustrowane przewodniki, rozkłady jazdy itp. nabywać mo- 
żna przez cały dzićń w biurze miejskiem ck. kolei państw. pasaż Hausmana 9. 


o D S: - 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki 


może nastąpić stabilizacya, 
Horodenka dnia 20 grudnia 1906 r. 
70 Prezes: Theodorowiecz. 
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Z drukarni i litografii Pillera, Neumanna i Sp. 


